


S tudia Teologiczne
2 (1984)

KS. EUGENIUSZ BOROW SKI

DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTWA JEZUSOWEGO 
W DROHICZYNIE NAD BUGIEM

T r e ś ć :  W stęp; I. Przybycie Jezu itów  do Drohiczyna i o rganizacja domu 
zakonnego; II. Działalność szkolna OO. Jezuitów ; III. Działalność duszpasterska
OO. Jezuiów ; Zakończenie.

WSTĘP

Województwo Podlaskie powołane do istnienia jeszcze w ramach Lit­
wy w 1520 r . , 1 zostało włączone do Korony na Sejmie Lubelskim w 
1569 r . 2 W skład tego województwa weszły trzy ziemie: Drohicka, Biel­
ska i M ielnicka.3 Stolicą woj. podlaskiego był Drohiczyn n /B .4: „miasto 
portowe”, 5, „sądowe”, 6 „sejmikowe”, 7 ośrodek handlow y,s ważne ognis­

1 A. J a b ł o n o w s k i ,  Podlasie,, t. 6, cz. 3, W arszaw a 1910, s. 2)57—259. Z 
przytoczonego tam  ak tu  pow ołania W ojewództwa Podlaskiego przez k ró la  Zyg­
m unta Starego w  Toruniu  we w torek  przed uroczystością św. M ałgorzaty 1520 r., 
w ynika, że w skład nowo powołanego w ojew ództw a weszło 6 pow iatów: drohicki, 
brzeski, bielski, kam ieniecki, m ielnicki i kobryński.

2 Volum ina L egum  T. 2, P etersburg  1859, s. 77—78. „My tę  Ziemię Podlaską, 
■do jedności n ierozerw alnej, a jako w łasny a praw dziw y członek, ku  pierw szem u 
a  w łasnem u ciału a głowie, ze w szystkim i i zosobna każdem i jey  grodam i, zam ­
kam i, m iasty, m iasteczki, w siam i, ziem iam i, pow iaty, i ich w szystkie rzeczy po- 
p rzod m ianow anych którychkolw iek... tę  Ziem ię K rólestw u Polskiem u jako p raw ­
dziwem u a w łasnem u ciału jey a głowie w  społeczność, w  część, w  w łasność i w  
ty tu ł K oronny przyw racam y”. A. J a b ł o n o w s k i ,  Podlasie t. 6, cz. 2 W arsza­
w a 1909, s. 11.

8 S. S t a r o w o l s k i ,  Polska albo opisanie położenia K rólestw a Polskiego, 
K raków  197Q, s. 115—116.

4 J. J a r o s z e w i c z ,  D rohiczyn opis h istoryczny, w  A theneum , 1847, z 4,
s. 20.

s S. Z a ł ę s k i ,  Jezuici w  Polsce, t. 4, cz. 4, K raków  1905, s. 1485. — „Są­
dowe i portow e m iasto Drohiczyn”. Por. K. Burek, S tarożytn icy  i archeolodzy, 
O lsztyn 1977, s. 80—81.

6 W archiw um  diecezjalnym  w  Drohiczynie zna jdu je  się szereg w zm ianek
o sądziach drohickich jak  też o spraw ach  przez nich prow adzonych: A rch.Par.
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ko życia religijnego i zakonnego, „metropolia” podlaska.10 W tym  mieś­
cie nie było jednak szkół wyżej zorganizowanych.11 Ten brak odczuwała 
dotkliwie okoliczna szlachta i to tym bardziej,- że w połowie XVII w. 
spośród 22 województw polskich tylko podlaskie nie posiadało szkół 
na poziomie średnim i wyższym .12 Zabiegi, zmierzające do zaradzenia 
temu brakowi, podejmowane przez podlaską szlachtę, naciski na pro­
boszcza, petycje skierowane do biskupa łuckiego i prowincjała OO. Je­
zuitów, doprowadziły do sprowadzenia zakonników świętego Ignacego 
do Drohiczyna.13 Nie bez znaczenia były też wcześniejsze kontakty dusz­
pasterzy drohickich z zakonnikami, których jak wspomina Załęski już 
w XVI w. zapraszano z Pułtuska do Drohiczyna.14 Decydującą rolę o- 
degrał tu  jednak archidiakon łucki ks. Paweł Jędrzej Petrykowski, pro­
boszcz kościoła Trójcy Przenajświętszej w Drohiczynie, wielki przyja­
ciel Towarzystwa Jezusowego. Jego śmiałe decyzje doprowadziły do 
powstania domu misyjnego a potem rezydencji zakonnej w Drohiczy­
nie.

W inna V III/R /l„a”/12 — w zm iankow any jest w  dokum encie z 1677 r. sędzia d ro -  
h icki Ja n  Górski.
A rch.Par.D rohiczyn I/B/2, 1723—1753, s. 54 „M .D.Joannes We,ż P incerna et Judex  
T erristiris  Drohiciensis... A lbertus K orycki sub jadex  capitanealis T errae Droh, et 
N otarius Consistorii”. Tam że s. 53 „b” — „Josephus Kossowski T ribunides Arch. 
P ar. D rohiczyn I/B/3, 1754—1763, s. 47 — „S tanislaus Łazowski B urgrab ia C astris 
Droh, et Judex  S urrogatus A dvocat C ivitatis...”
A rch.Par.D roh. I/B /l, 1763—1771, s.ll. „M agnificus S tan islaus K aczyński Ju x e  Ca- 
p tu ra lis  T errae  Droh..., V incentius K łopotow ski Iudex C apturalis T errae  Droh.. 
... A ntonius W ojewódzki B.C.H. Regens C apturalis...”
Por. A. J a b ł o n o w s k i ,  Podlasie, t. 6, cz. 3, W arszaw a 1910, s. 250—252.

7 S. Z a ł ę s k i  w spom ina o sejm ikach, k tóre odbyw ały się w  kościele p a ra ­
fialnym  w  Drohiczynie. Dochodziło na n ich  czasem do gw ałtow nych starć i bójek.. 
Por. S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1490 — „Sejm ik podlaski odbyw ający śię w  koś­
ciele farnym  jezuickim  polecił swym posłom na sejm ie uzyskać pozwolenie dla 
rezydencji drohickiej nabycia dóbr za 40-—50.000 złp., ażeby w  kolegium  zam ienić 
się mogło. Na burzliw ym  sejm iku deputackim  (do trybunału) przyszło do zwady
1 szabel m iędzy T urnam i a chorążym  m ielnickim , k rew  się polała, kościół przez
7 dni zam knięty, rekoncyliow ał superio r”.

8 K. B u r e k ,  dz. cyt., s. 80—81; K. M u s i a n o w i c z ,  D rohiczyn od VI do 
XII I  w ieku, B iałystok 1982, s. 64—80; J. J a r o s z e w i c z ,  dz. cyt., s. 22; M iasta  
Polskie w  Tysiącleciu, W rosław  1965, s. 255.

9 W X III w. działali tu  B racia Dobrzyńscy, od XIV—X IX  franciszkanie oraz
2 klasztory  praw osław ne. M ieli tu  od XVI w. swe k lasztory  zakonnicy z Tow a­
rzystw a Jezusowego, bazylianie, benedyktynki i w  XVII w. doszli jeszcze na m ie j­
sce jezuitów  pijarzy . Po obu stronach Bugu wznosiło się w iele św iątyń. Por. M ias­
ta Polskie w  Tysiącleciu, dz. cyt., s. 255.

10 Arch. Par. D rohiczyn III/Q/1 1839. „Fundatio  originalis Ecclesiae M etro- 
po łitanae P arochialis D rohiciensis Sanctissim ae T rin ita tis  Anno 1386” z 1555 r . 
— „et p raecipue ten  Kościół F arsk i D rohiczyński in  M etropoli P odlachiae na k tó ­
ry  plac i probostw o na ten  czas na pośw iętnym  w ydzielony”.

11 „Kościół fa rn y  z XV wieku, kościół i k lasztor OO. Franciszkanów , k ilka  
cerkiew ek, szkółka czytania i p isania — oto D rohiczyn w  chwili przybycia doń 
Jezu itów ”. S. Z a ł ę s k i  dz. cyt., s. 1486.

12 J. T o p o l s k i  (red), Dzieje Polski, W arszaw a 1975, s. 261; S. Z a ł ę s k i  
dz. cyt. ,s. 1485.

i* S. Z a ł ę s k  i, dz. cyt., s. 261.
14 „Już pod koniec XVI w ieku częściej jeszcze w  kieku  X V II Jezuici m isjo­

narze pu łtuscy apostołow ali raz  po raz  w  Drohiczynie i ziem i drohickiej. P rzy­
zywał ich i trzym ał całym i tygodniam i zwłaszcza gorliw y proboszcz drohicki, p ra ­
łat łucki Jędrzej Petrykow ski...’a ’. Tamże, s. 1486.
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I. PRZYBYCIE OO. JEZUITÓW  DO DROHICZYNA I ORGANIZACJA 
DOMU ZAKONNEGO

Pod względem kościelnym województwo podlaskie należało do die­
cezji łuckiej.15 Proboszczem kościoła parafialnego pod wezwaniem Trój­
cy Przenajświętszej w Drohiczynie był w połowie XVII w. ks. kan. 
Paweł Jędrzej Petrykow ski.16 Z racji funkcji archidiakona łuckiego mu­
siał często przebywać poza parafią ,17 dlatego zapraszał okresowo zakon­
ników św. Ignacego z Pułtuska, zlecając im pieczę duszpasterską w pa­
rafii podczas swej nieobecności.18 Poczucie odpowiedzialności za parafian, 
zrozumienie dla dążeń okolicznej szlachty w kierunku utworzenia 
„szkół” w Drohiczynie, wreszcie sympatia, jaką darzył OO. Jezuitów
— to najważniejsze powody, które skłoniły ks. Petrykowskiego do spraw­
dzenia jezuitów na stałe. Po uzyskaniu zgody biskupa łuckiego Andrzeja 
Gembickiego 19 i przełożonych zakonnych, dnia 21 VIII 1654 roku osiadło 
w Drohiczynie trzech jezuitów: ojciec Jan Sawicki, o. Daniel Jankow­
ski i o. Jan Zaw licki.20

Zamieszkali oni w domu podarowanym Towarzystwu Jezusowemu 
przez księdza proboszcza.21 Ksiądz Jędrzej dał też zakonnikom folwark 
a także przekazywał im część dochodów parafialnych. W zamian za to, 
zobowiązał jezuitów do głoszenia kazań w drohickiej farze, do spowia­
dania wiernych i pełnienia innych obowiązków duszpasterskich.22 Nie

15 „Podlasie w  relig ijnych  spraw ach  całe b iskoupstw u łąckiem u podległe”. 
S. S t a r o  w o l s k i ,  dz. cyt., s. 115. Por. A. J a b ł o n o w s k i ,  Podlasie, t. 6, cz. 2, 
W arszaw a 1909, s. 31—33.

16 „gorliwy proboszcz drohicki p ra ła t łucki Jędrzej P etrykow ski” ; S. Z a ł ę s -  
k i, dz. cyt., s. 1486.
„Stało się to  za dobrow olną zgodą ówczesnego proboszcza P aw ła Petrykow skiego' 
obojga p raw  doktora arch id iakona pułtuskiego i kanonika katedralnego  płockiego”. 
J. J a r o s z e w i c z ,  dz. cyt., s. 47 Do w yjaśn ien ia pozostaje spraw a im ienia i fu n k ­
cji pełnionej przez ks. Petrykow skiego. N ajpraw dopodobniej m iał dwa im iona P a­
w eł Jędrzej. Co do funkcji to n iew ątpliw ie w  m om encie przekazyw ania parafii, 
jezuitom  był archidiakonem  łuckim.

17 „...kanonikiem  kated ralnym  w  Łucku będąc, rzadko kiedy rezydow ał przy' 
p a ra fii”. S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1486.

18 Tamże.
19 Z. S z o s t k i e w i c z ,  Katolog biskupów  obrz. łac. przedrozbiorow ej Polski,s 

Rzym 1954, s. 62.
20 S. Z a 1 ę s k i, dz. cyt., s. 1487 — w spom ina w yraźnie o 2 zakonnikach: 

Ojcu Sawickim  i O. Jankow skim , jako o pierw szych, k tórzy  osiedlili się w tedj 
w Drohiczynie, nieco dalej jednak  opisuje na str. 1488 jak  w  czasie najazdu  
szewdzkiego ukryw ał się w  p rzebran iu  chłopskim  w  okolicznych lasach również
i O. Ja n  Zawlicki. Por. J.A. C h r a p o w i c k i ,  Diariusz, cz. 1, W arszaw a 1978 s. 
183, 207, 214, 219. 2)20. 256. 261, 270, 271, 273, 272348 637. W A rch.Par.D rohiczyn, 
I II /I /l — 1839, s. 6 jest w zm ianka o tym , że w  1666 r. J. Zawlicki, superior dro- 
hickich jezuitów  dokonał zam iany gruntów  z A lta rią  drohicką: „M orgi skarbow e 
należące do fo lw arku  W oytowizny 1666 roku  z zam iany z X .Superiorem  Zawlic- 
kim  S.J. w  Drohiczynie przypadły  A lta rii”. W Arch. P ar. Ś ledzianów  I/B /l — 
1662—1690, s. 30 — w zm ianka z 1670 r. o tym , iż ch rz tu  udzielił w  kościele Sle- 
dzianow skim  „Joannes Zaw licki Rector Collegii Drohiciensis Societatis Je su ”.

21 Przypuszczalnie był to ten  sam dom, k tó ry  pani M ińczewska z Sarnackich, 
w łaścicielka M ińczewa „fortelem ” zakupiła dla jezuitów  przez ks. a ltarzystę  Se­
bastiana Swiderskiego, pozorując, że nabyw cą jest A lta ria  N iepokalanego Pczęcia 
M atki Bożej w  Drohiczynie. Por. S. Z a ł ę s k i  dz. cyt., s. 1487. Nie jest jednak 
wykluczone, że był to drugi dom ofiarow any zakonnikom , gdyż w  innym  m iejscu 
mówi się jako o ofiarodaw cy dom u o Ks. Petrykow skim . Pr. tam że, s. 1486.

22 „Oddał im w  kościele farnym  am bonę, kaplicę i trzy  konfesjonały  i p rze­
lał na nich część proboszczowskiej w ładzy i dochodu”. Tamże, s. 1487.
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obyło się bez przeszkód. Ze sprowadzenia jezuitów byli niezadowoleni 
nie tylko praw osław ni23 ale również i franciszkanie drohiccy.24 Tak 
jedni jak drudzy, choć z innych powodów robili wszystko co było w 
ich mocy, żeby nie dopuścić do osiedlenia się zakonników św. Igna­
cego w Drohiczynie. Zdecydowana postawa ks. Petrykowskiego, życzli­
wość szlachty, poparcie ze strony biskupa łuckiego, pozwoliły przezwy­
ciężyć wszystkie te trudności.25 M aterialnym wyrazem sympatii i popar­
cia dla jezuitów drohickich były liczne darowizny i zapisy czynione na 
rzecz zakonników przez duchowieństwo i okoliczną szlachtę.28 Pomyślny 
rozwój placówki misyjnej OO. Jezuitów w Drohiczynie zahamowany zo­
stał przez kataklizm w ojenny.27 Wojska szwedzkie, tatarskie, wołoskie
i kozackie hordy Rakoczego zniszczyły doszczętnie D rohiczyn.28 Znacz­
na część ludności została wymordowana a kościoły spalone.29 Placówka

23 „Ponieważ R usin z Wólki, W oleński nam ów ił m ieszczan, aby broń Boże 
ani dom u an i kaw ałka ziemi dla jezuitów  nie sprzedali, przeto pani M ińczewska 
podstaw iła a lta ry s tę  farnego Sebastiana Świderskiego ,aby po cichu, nieby dla sie­
bie potrzebny dom i place zakupił, „co się też sta ło”. Tamże, s. 1487. W yrazem  
niechętnego stosunku praw osław nych do jezuitów  drohickich były też procesy są­
dowe, k tó re  przeciw ko zakonnikom  św. Ignacego w ytaczali. Por. S. Z a ł ę s k i,

•dz. cyt., s. 1490.
24 „Na próżno protestow ał gw ard ian  franciszkański W incenty Morza, dowo­

dząc — bullam i aż trzech  papieży: K lem ensa VIII, Grzegorza XV i U rbana VIII, 
że rezydencja jezuitów  gubi jego k laszto r”. Tamże, s. 1488.

25 O statecznie dokonało się to  dopiero po przejęciu  przez jezuitów  para fii 
■drohickiej i po zatw ierdzeniu  tego ta k  przez króla jak  i przez papieża. Por. Arch. 
P ar.D roh .III/Q /l 1839, s. 2 — „1659 Die 2 M artii w  W arszawie Ja n  Kazim ierz 
daie przyw iley na fundację  jezuitom  w  D rohiczynie. 1668 Die 4 F eb ru ary  in  Acta 
Sacrae N untitu rae  Comissio Apostolica ad incorporandum  Ecclesiae Parochialis 
Drohiciensis Collegio S .J.”

20 Już w  tym  pierw szym  okresie 1654—1655 było tych  darow izn sporo: Ks. 
Jędrzej Petrykow ski podarow ał dom i fo lw ark , Ks. Ja n  Zaleski proboszcz z Koso­
w a i S terdyni „zapisał dla rezydencji 3.000 złp. a dał gotów ką 2.000.” Ks. W aw rzy­
niec Czarnocki, proboszcz boćkowski, siostrzeniec O. Ja n a  Sawickiego, oblatow ał 
w  grodzie B rańskim  wsie B rześcianka i Łubino n a  przyszły konw ikt a nadto
1.000 złp. k tó re  pożyczył Żydowi w  Brześciu L itew skim  Pinkasow i.” W ojewoda 
Podlaski Em eryk Mleczko — „opatrzył dostatnio dom m isyjny”. Jadw iga M ińczew- 

: ska — w ielka dobrodziejka jezuitów  drohickich i inni. Por. S. Z a ł ę s k  i dz. cyt., 
::S. 1487.

27 Grozę szwedzkiego potopu przedstaw ia w  swej re lac ji naoczny św iadek 
najazdu  Szwedów i uczestnik w alk i zbrojnej z nimi. — W. K o c h a  n o 1 w  s kii, 
Lata potopu 1655—1657, W arszaw a 1966, s. 28 nn. Por. J.A. G i e r o w s k i ,  Historia  

'Polski 1505—1864, cz. 1, W arszaw a 1978, s. 266—267; W ojna P olsko-Szw edzka  
:1655—1660, W arszaw a 1973, s. 85.

28„,W sierpniu  1655 Szwedzi jenerała  de la G ardę, zdążając na opanow anie 
Litwy, napełn ili strachem  Drohiczyn, a  T atarzy  posiłkujący Ja n a  K azim ierza do­
w iedziawszy się o jego ucieczce na Szląsk, zanim  w rócili do K rym u, spustoszyli 
1655—1656 Podlasie i moc ludu  uprow adzili w  niewolę. Dopiero jednak  3 m aja  
1657 roku w ybiła dla D rohiczyna osta tn ia  godzina. Szwedzi, K ozacy i Włosi R a­
koczego złupiłi całe m iasto i kościoły, w ym ordow ali ludność, k tó ra  w  lasy  uciec 
nie zdołała”. S. Z a ł u s k i ,  dz. cyt., s. 1487. Arch. K lasztoru  PP. B enedyktynek, w 
Drohiczynie — Teczka 2, D okum ent sporządzony w  Liw ie w  środę po niedzieli 

. „C antate” 1659 r. ,,Tem pore incursionis hostium  in viscere Regni scilicet P ala- 
tin a tu s  Podlachiae D istrictus D rohiciensis igne e t ferro  devastando et, to tam  su- 
pelłectilem  dom esticam  a tque aedificia constructa, scilicet Regni Sveciae, P rinci- 
pis T ranssilvaniae et licentiosa Cosacorum  in anno 1657 incipiendo a Dominica 
M isericordiae fere  per octo decam  sep tim unas continuis tem poribus desolationem  
m axim am  faciendo”.

29 „Wówczas m iasto tak  Lackie jak  Ruskie, a z niem  zam ek ze w szystkim i 
zabudow aniam i do g ru n tu  (funditus) były  spalone”. J. J a r o s z e w i c z ,  dz. cyt., 
s. 33. Arch. K lasztoru  PP. B enedyktynek w  Drohiczynie Teczka 2, D okum ent spo­
rządzony w  Drohiczynie w  poniedziałek w  w igilię uroczystości św iętych Szymo­
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jezuitów drohickich przestała istnieć, dom misyjny strawił ogień. Za­
konnicy nie opuścili jednak terenu swej pracy duszpasterskiej. W prze­
braniu chłopskim krążyli po okolicy, niosąc posługę religijną ocalałym 
z pożogi i mordów parafianom drohickim. Grozę sytuacji, jaka wtedy 
zaistniała, oddaje w sposób obrazowy opis S. Załęskiego: „Ojciec Sa­
wicki błąkając się długo napotkał panią Mińczewską, za chłopkę przy­
strojoną bez męża, bo ten umarł w ucieczce przed bandami Rakoczego, 
i grosza, bo wszystko złupione i spalone. Podzielił się z nią tym  co miał, 
dając 20 złotych polskich dobrodziejce swojej i zakonu. Niezadługo on 
sam potrzebował jej pomocy, sterany, chory schronił się w Mińczewie 
i tam, pielęgnowany przez tę dobrą panią umarł w chacie wiejskiej na 
zarazę 27 IX 1657 r. Pochowano go w polu pod krzyżem, w rok potem 
przeniesiono go do grobów w Drohiczynie. Dzielny ojciec Zawlicki, prze­
brany i on, uganiał się konno po lasach, po siołach spalonych, niosąc 
pomoc umierającym, bo bandy Rakoczego zostawiły zarazę, która do­
pełniła miary nieszczęść”. 30

Po trzech latach tułaczki, w 1657 r. wracają jezuici do Drohiczy­
na. 31 Nowym superiorem domu, po śmierci o. Sawickiego, został Walen­
ty Kosiński a podwładnymi i współpracownikami jego byli ojcowie: 
Daniel Jankowski i Jan Zaw licki.32 Powrót na zgliszcza musiał być 
wstrząsającym przeżyciem: spalony dom zakonny, kościół i większa część 
miasta, puste miejsca po zamordowanych lub uprowadzonych w niewo­
lę. Być może to ciężkie losowe doświadczenie przyśpieszyło decyzję ks. 
Pawła Jędrzeja Petrykowskiego o przekazaniu jezuitom parafii drohic- 
k ie j.33 Była to decyzja ważka nie tylko dla dalszych losów domu zakon­
nego, ale również a może przede wszystkim dla szkolnictwa na Podla­
siu oraz duszpasterskiego i kulturalnego poziomu parafii. Biskup Łucki 
Jan W ydżga34 przyjął rezygnację księdza Jędrzeja i tymczasowo prze­
kazał parafię drohicką zakonnikom św. Ignacego, uzależniając dalsze de­
cyzje w tej sprawie od zgody Stolicy Apostolskiej i króla. Król Jan Ka­
zimierz wystawił 2 III 1659 r. dokument z przywilejem fundacyjnym 
dla drohickich jezuitów. Zastrzegał tylko by przy kościele był utrzy­
mywany spośród kleru diecezjalnego vicarius perpetuus. Uroczysta in­
stalacja OO. Jezuitów w drohiczyńskiej farze odbyła się 10 XII 1661 r.. 
Delegatem biskupa łuckiego wprowadzającym zakonników w posiadanie 
parafii drohickiej był ks. Piotr Skibicki kanonik łucki i oficjał sądu bis~

na i Judy Apostołów roku 1659. Stwierdza się tam między innymi że: „Deodi- 
catorum Monialium Conventus Drohiciensis Regulae S. Benedicti non solum om­
nia bona illorum praedia aedeficia que per hostes patriae — Svecos, Transilvanos 
et Cosacos solo adequata in cineres conversa „Kościół wzniesiony w r. 1555 na 
miejscu dawnego Kościoła Jagiełły legł w gruzach. F.Z. W e r  m i e j  „Stolicja Jać- 
wieży. Monografia Miasta Drohiczyna nad Bugiem w zarysie historycznym, Bia­
łystok 1938, s. 80.

30 S. Z a ł ę s к i, dz. cyt., s. 1487.
31 Tamże, s. 1496.
32 Tamże, s. 1496; por. Arch.Par.DrohiczynIII/I/ — 1839, s. 6; Arch.Par. Sle- 

dzianów I/B/l — 1662—1690, s. 30: J.A. C h r a p o w i c k i ,  dz. cyt., s. 207 nn.
83 F.Z. W e r e m i e j, dz. cyt., s. 81 — „nakłoniony przez O. Zawlickiego ks. 

Paweł Petrykowski zrezygnował z probostwa i wraz z kościołem oddał je jezu­
itom” a dalej „Wkrótce potem zmarł ks. Petrykowski. Długo wisiał w kościele 
w Drohiczynie portret wykonany olejnymi farbam i na miedzi, przedstawiający 
tego, który pierwszy umożliwił zakonowi działalność w tym mieście. Napis na 
spodzie portretu głosił: Paulus Petrykowski Archidiaconus Primus et Rector in 
Ecclesia Cathedrali Drohiciensi Societatis Jesu Christi, sepultus est Anno 
MDCLXVII. Regnum aeternum  animae eius”.

34 Z. S z o s t a k i e w i с z, dz. cyt., s. 200; ;
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kupiego. Załęski wspomina jeszcze, że król „dyplomem- 1 czerwca 1664 
roku, pieczętowanym przez kanclerza Mikołaja Prażmowskiego, przelał 
prawo patronatu na każdorazowego superiora lub rektora; ostatecznie 
jurydycznie oddanie parafii drohickiej miało miejsce 9 czerwca t.r. co 
wszystko zatwierdził Innocenty XI brevem z 1667 r .” 35 Z archiwum' 
parafialnego w Drohiczynie wynika, że fakt inkorporacji parafii do rezy­
dencji jezuickiej w Drohiczynie odnotowany został w aktach N uncjatury 
Apostolskiej w Warszawie 4 II 1668 r. W ten sposób, po 10 latach eta- 
rań, superiorzy rezydencji jezuickiej stali się de facto i de iure pro­
boszczami parafii Trójcy Przenajświętszej w Drohiczynie.36

II. DZIAŁALNOŚĆ SZKOLNA OO. JEZUITÓW  W DROHICZYNIE

Jedną z wiodących przyczyn, które zadecydowały o podjęciu starań 
celem sprowadzenia OO. Jezuitów do Drohiczyna była troska podlas­
kiej szlachty o własne szkoły.37 Wiadomo było bowiem, że zakonnicy 
św. Ignacego wszędzie tam, gdzie powstawały ich domy, dążyli do roz­
wijania szkolnictwa, w którym upatrywali potężne narzędzie wychowaw­
cze i duszpasterskie w kształtowaniu młodych pokoleń dla dobra Koś­
cioła i Ojczyzny.38

1. Organizacja szkoły jezuickiej w  Drohiczynie
Organizowanie szkoły rozpoczęli jezuici bardzo skromnie, od szkółki 

parafialnej, prowadzonej przez świeckiego bakałarza już w 1661 roku. 
W latach 1667—1668 superior o. Jan Zawlicki rozszerzył szkołę wpro­
wadzając klasy „gramatykalne.” 39 Wzmiankowany superior był „duszą” 
drohickiej rezydencji i tutejszej szkoły, skoro dalszy rozwój uczelni 
przypada na rok 1673 i następne lata, kiedy to ojciec Jan ponownie peł­
nił obowiązki przełożonego domu. Wtedy to doszły jeszcze poetyka i 
retoryka, jako osobne klasy w drohiczyńskiej szkole.40 Stefan Zawisza, 
łowczy ziemi bielskiej ufundował w 1713 roku katedrę teologii moral­
nej, dzięki czemu szkołę drohicką zaliczono do rzędu wyższych. W praw­
dzie teologia wykładana była w Drohiczynie tylko w niektórych latach, 
to jednak filozofii nauczano tu  aż do 1773 r . 41

35 S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1488. Por. V olum ina hegum , t. 4, P e tersburg  1859,
s. 331.

36 A rch.Par. D rohiczyn III/Q/1 — 1839, s. 2.
87 J. J  a r  o s z e w  i c z, dz. cyt., s. 47.
88 H istoria oKścioła w  Polsce, t. 2, Poznań 1974, s. 203—204.
89 S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1489; D. T e o f i l e w i c z ,  Działalność K om isji 

Edukacji Narodow ej w  w ojew ództw ie podlaskim , W arszaw a 1971, s. 48—49 — 
„Szkoły jezuickie składały  się z 5 klas, trzy  niższe — gram atykalne to  infim a g ra­
m atyki i syn taksa (w niektórych szkołach k lasy  te  były dw uletn ie i dwie wyższe: 
poetyka i re to ry k a”.

40 W A rch.Par. D rohiczyn znajdu jem y szereg w zm ianek o uczniach poetyki
i re to ry k i w  drohickiej szkole: A rch.Par. D rohiczyn I/D/ — 1748—1776, s. 17 — 
„S tanislaus S iepiatow ski studiosus ex R hetorica ann. 18” — zapis dotyczy roku 
1752. Tamże na s. 131 „S tephanus W ierciński studiosus ex Poesi” — zapis z roku 
1769.

41 Dzieje teologii ka to lickie j w  Polsce od Odrodzenia do Oświecenia, t. 2, L u ­
blin  1975, s. 77. Por. S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1489. W A rchiw um  Par. Drohiczyn 
I/D /l 1748—1776, znajdu jem y w zm iankę z roku  1756 na s. 37, że zm arł nagle Ja n  
M ackiewicz: studiosus ex Philosophiae ann. 24 ex subitanea morte... sepultus in  
sepulchro studiosorum ...”
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W rezydencji drohickiej w latach rozwoju szkoły mieszkało od 7 do 
20 kapłanów z zakonu św. Ignacego, w tym  początkowo 2 a potem 5—6 
profesorów.42 Oficjalnie rangę „Kolegium” uzyskała rezydencja jezuic­
ka w Drohiczynie dopiero w 1747 r., kiedy zakupiona została wieś Sol- 
niki, uzupełniając tym  samym uposażenie domu do sumy 50.000 zło­
tych polskich.43 Odtąd superior domu i przełożony Kolegium nosił ty ­
tuł „Rektora”. 44 Wg. zestawienia S. Załęskiego,46 funkcje superiorów a 
od 1747 rektorów Kolegium drohickiego pełnili następujący zakonnicy:

1 O. Ja n  Saw icki ođ 21 sierpnia 1654—1657
2 O. W alenty K osiński 1657—1659
3 O. M arcin W oliński 1659—1661
4 O. B artłom iej Czarow ski 1661—1662
5 O. A leksander B ieliński 1662!—1665
6. O. Ja n  Zaw licki 1665—1670
7 O. S tan is ław  W ilczewski 1670—1673
8 O. Ja n  Zaw licki 1673—1677
9 O. S tan isław  Tarnow ski 1677—1690

10 O. A leksander H rezer 1680—1683
11 O. Ja n  Zaw licki 1683—(1686
12 O. Jan  Juchnow icz 1686—1687
13 O. S tan isław  Lasocki 1687—1689
14 O. M ikołaj Zernicki 1689—1692
15 O. F lo rian  Reszka 1692—1695
16 O. M aciej K ow nacki 1695—1701
17 O. S am uel Osmowski 1701—1074
18. O. Jędrzej M olski 1704—1707
19 O. H ipolit G odlewski 1707—1710
20 O. K rzysztof L im ont 1710—1712
21 O. A dam  Przanow ski 1712—>1714
22 O. Józef M asini 1714—1717
2(3 O. Józef S karżyński 1717—1720
24. O. K rzysztof L im ont 1720—1728
25 O. A tanazy K ierśnicki 1728—1732 /
26 O. K arol Orzeszko 1732—1735
27. O. M ikołaj G rabow ski 1735—1736
28 O. F ranciszek G rzym ała 1736—1737
29 O. W ładysław  Kossowski 1737—1739
30 O. F ranciszek C iecierski 1739—1744
31 O. Szczepan K uczyński ,1744—1752
32 O. A ntoni K ruszew ski 1752—>1753
33 O. Szczepan K uczyński 1753—1764
34 O. F ranciszek K ruszew ski 1764—1767
35 O. Feliks K orotyński 1767—1770
36 O. Ja n  S tankiew icz 1770—1773

42 S. Z a ł ę s к  i, dz. cyt., s. 1489, 1496.
48 Szkoły jezuickie były bezpłatne i dlatego w ładze zakonne uzależniały r a n ­

gę szkoły od posiadanego uposażenia, potrzebnego do utrzym ania szkoły i p ra ­
cujących w  niej nauczycieli. S. Z . a ł ę s k i  dz., dyt., s. 1493; Ł. K u r d y b a c h a ,  
Historia w ychow ania  t. 2, W arszaw a 1967, s. 4213.

44 S. Z a ł ę s к i, dż. cyt., s. 1494.
45 Tamże, s. 1496.
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Superiorzy a potem rektorzy Kolegium Drohickiego byli mianowani 
przez wyższych przełożonych zakonnych z reguły na okres 3 la t .40 W 
praktyce jednak niejednokrotnie piastowali swe stanowiska znacznie dłu­
żej, niekiedy zaś bardzo krótko, co wiązało się zapewne z jednej strony 
z wydarzeniami politycznymi (wojny) i losowymi (zarazy),47 z drugiej 
zaś z popularnością lub niepopularnością superiora-rektora wśród pod­
laskiej szlachty.48

Nie zrażeni zniszczeniami wojennymi jezuici drohiccy odbudowali 
spaloną rezydencję (1681),48 wznieśli konwikt dla ubogiej szlachty

40 Kościół w  Polsce, t. 2, K raków  1970. s. 510.
47 Pod tym  w zględem  „okres jezuicki” w  Drohiczynie nie był bardzo trudny : 

w ojny, zaraza i głód naprzem ian  nękały  całą Polskę a zwłaszcza Podlasie, Wiek 
XVII z p u n k tu  w idzenia położenia m iędzynarodow ego Rzeczypospolitej charak te­
ryzow ał się przede w szystkim  w ielk im i w ojnam i ze Szwecją, Rosją i T urc ją  a także 
Kozaczyzną”. J . T a z b i r ,  Polska X V II  w ieku , państw o, społeczeństw o, kultura , 
W arszawa 1974, s. 14. Wiek X V III — to  w ojna północna i rosnąca aż do rozbiorów  
hegem onia Rosji. Na tym  tle  szczególnie dram atycznie uk ładały  się losy D rohi­
czyna. S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1485—1495 p rzedstaw ia dzieje rezydencji disjhic- 
kiej wśród wojen, pożogi, przem arszów  wojsk, m ordów, gw ałtów , zarazy i g ło ­
du. O la tach  „potopu” była już m owa •— por. przypis 28, 29.
Potem  „otworzyli rezydencję 1658 r. S trach  przed M oskwą 1659 rozegnał ją, a 
napad  M oskwy 1660 złupił, spalił ją  w raz z m iastem ” (s. 1488). „Po zdobyciu K a­
m ieńca 167(2 r. obaw a przed T urkam i rozegnała rezydencję i szkoły, w net się
jednak  zebrały” (s. 1490). „Oto już w  roku 1699 Sasi w  pochodzie n a  L itw ę nisz­
czą folwarki... w ypłacić im  m usiał 1702 r. rek to r Sam uel Osmowski 1022 tynfów
i h ibernę dla litew skiego w ojska. Obozujący w  Rudzie Sasi zapruszyli ogień, fo l­
w ark  i bliższe chaty poszły z dym em ” 1491). „Chorągwie litew skie zajm ując 
tak  się znęcały pomimo łibertacy i hetm ana W iśniowieckiego nad ludem , że km ieć
jeden dłużej nie mogąc znosić nękań  i bicia, w łasnego zabił syna aby prędzej 
zakończyć życie pod m ieczem ”, (s. 1491), „Łupiła też M oskwa w  la tach  1707—1710, 
raz oficerzy z kobietam i, drugi raz  kom isarz in tenden tu ry  ze św itą, zam ieszkali 
w  rezydencji” (s. 1492). „M oskwa n a  dw a zawody przyw lokła zarazę 1708 i 1711 r. 
Jezuici schronili się do Lizy Nowej... i tam  znalazły się konne chorągwie... Do­
piero 4 lutego 1709 —• powrócilido rezydencji i znów w ygnała ich od czerwca 
1710 r. zaraza... Na przednów ku 1714 roku  głód, w  ślad  za nim  tyfus głodowy... 
L itew ski i polski żołnierz 1714 r., konfederaci tyszowieccy po jednej stronie Bugu, 
Sasi po drugiej przez 1715 i 1716 łup ią niem iłosiernie wsie i fo lw ark i i dopro­
w adzają ludność do ostatecznej nędzy. Z rezydencj w yciskają 2.000 złp... T y lokro t­
nym  wyniszczeniem  byt rezydencji a zwłaszcza szkół został zagrożony, nie było 
casu napraw ić, w alących się budynków , an i żywić profesorów ” (s. 1492). „W do­
datku  M oskwa ciągnąc na poparcie lekcyi k ró la  S tan isław a pod W rszawę, nadw y­
rężyła dobrze fo rtu n ę  kolegium. Powtórzyło się to w  1769, w  k tórym  M oskwa na 
przem ian z „rycerzam i M aryi” w ybierała kontrybucję, żywność, dostawy, w strzy ­
mać więc m usiano roboty  koło pow iększenia gm achu jego” (s. 1495). Można sobie 
w yobrazić jak  trudno  było w  tych w arunkach  pełnić obow iązki superiora, rek tora.

48 Szczególną popularność zyskali sobie: O. Ja n  Zaw licki (trzykro tn ie pełnił 
funkcję superiora), O. K rzysztof L im ont, w spaniały  kaznodzieja (dw ukrotnie był 
superiorem ), a przede w szystkim  O. Szczepan Kuczyński, budow niczy nowego 
gm achu kolegium. Ks. K uczyński był superiorem  a potem  rek to rem  łącznie przez
20 lat. W A rch.Par.D roh. zachow ała się m etryka zgonu ojca Szczepana: I/D /l — 
1748—1776, s. 166: „Anno Domini 1773 Die 7 Mai Adm.Rev.in C hristo  P a te r  S tep- 
hanus Kuczyński F undato r Collegii D rohiciensis in  villa Łysow dęsiit v ivere ann.
69. sepultus est in sepulchro Eccl. Droh.R .R.Patr. Soc.Jesu. R equiescat in  P ace”

49 O dbudow any dom zakonny w 1658 r. po zniszczeniach „Potopu”, został 
ponownie spalony przez M oskali w  1660 r. Po raz  trzeci podjęli jezuici drohiccy 
budow ę rezydencji i ukończyli k lasztor w  1661 r. W tej obszernej rezydencji, 
zbudow anej w  kształcie litery  „u” k tó rej dwa skrzydła zachow ały się do dziś 
(trzecie zostało rozebrane pod koniec X IX  w.). Schronili się na pew ien czas w 
1704 r. jezuici z Łułtuska. Por. S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1491.
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(1699),80 podjęli budowę nowego kościoła (1696—1709) 5ł a także pięk­
nego gmachu Kolegium (1747).52 Było to możliwe dzięki niezwykłej pra­
cowitości i gorliwości zakonników, jak również dzięki ofiarności ducho­
wieństwa i szlachty. Zresztą i pod względem ofiarności materialnej przo­
dowali jezuici i ich najbliższe rodziny.53

Do Kolegium drohickiego ciągnęła młodzież szlachecka z całego Pod­
lasia a nawet z Mazowsza.54 Rezultaty pracy wychowawczej opartej na 
wpajaniu cnót chrześcijańskich i obywatelskich, na surowej dyscypli­
nie 85 (posługującej się nierzadko karami fizycznymi jako środkiem wy­
chowawczym), memoryzacji treści nauczania, ale i aktywności własnej

50 Budow a konw iktu  dla ubogiej szlachty sta ła  się m ożliwa dzięki ofiarności 
jezuity. O. Żardeckiego, k tó ry  z odziedziczonych po rodzicach pieniędzy przez­
naczył pew ną sum ę na ten  konw ikt. W spomógł też budow ę w ojew oda podlaski 
Em eryk Mleczko zapisem  na „bursę dla ubogich studentów ”. S. Z a ł ę s k i, dz., 
cyt. s. 1491, 1487. Por.Arch.Par.D roh...

51 Ojciec Żardecki ofiarow ał w  1696 r. ze spadku po rodzicach 10.000 złp. na 
budow ę „własnego, jezuickiego kościoła”. Budowę ukończono w  1709 r. dzięki o- 
fiarności duchow ieństw a i szlachty. Poprzedni kościół renesansow y, wzniesiony w 
1555 r., zo:stał zniszczony w  czasie szwedzkiego „Potopu”. N ajpraw dopodobniej 
ks. P etrykow ski zbudow ał tymczasowo kościół drew niany. Obecnie istn iejący p a ­
rafia lny  kościół barokow y w  Drohiczynie, zachow ał mimo późniejszych przeróbek, 
swój w ystrój architektoniczny do dziś. Por. S_ Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1491. N iedo­
kładne dane w  tej spraw ie podaje zarów no J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o  W ileń­
skie , Wilno 1912, s. 243; jak  i J. J a r o s z e w i c z ,  dz. cyt., s. 48.

62 Do szeregu ofiarodaw ców  należeli m iędzy innym i: Ks. Jędrzej Świnołęski 
kanonik  płocki, ks. p ra ła t Tomasz K ransnodębski, ks. Jan  Zalew ski proboszcz ko­
sowski i sterdyński, ks. K iełkowicz proboszcz siem iatycki, Anna M leczkowa z O- 
palińskich, Em eryk Mleczko w ojewoda podlaski, Tomasz Olędzki kaszte lan  zakro­
czymski, M arek B utler podkom orzy drohicki, M aciej Krasow si, podkom orzy m iel­
nicki, S tefan  Zawisza — łowczy bielski. M aksym ilian Ossoliński — podskarbi w iel­
ki koronny, Jerzy  Szczaniecki, „daw ny rycerz Czarnieckiego”, H elena Chabrzyń- 
ska —• rejen tow a drohicka, Jadw iga z S arnackich  M ińczewska, całe rody Godlew ­

sk ic h , K uczyńskich i Ossolińskich oraz w ielu innych. Por. S. Z a ł ę s k i  dz. cyt., 
s. 1486—1492.

53 Do jezuitów, którzy ojcowizną w spierali budowę rezydencji, kościoła i ko­
legium  należą: O. S tan isław  W ilczewski, k tó ry  „z ojcowizny sw ojej zapisał w gro­
dzie łom żyńskim  1660 roku  sum ę 10.000 złp., k tó rą  b ra t jego do r. 1670 w ypłacił” ;.
O. A leksander Żardecki, k tó ry  ofiarow ał w  1696 r. sum ę 10.000 złp. na budow ę 
kościoła, O. Szczepan Kuczyński, k tó ry  w raz z b ratem  W iktorynem  był głównym 
fundatorem  kolegium. W śród najbliższych rodzin zakonników  św. Ignacego z D ro­
hiczyna, szczególną ofiarnością w yróżniali się: Ks. W aw rzyniec Czarnocki, p ro­
boszcz boćkowski siostrzeniec O. Ja n a  Sawickiego. Zapisał on jezuitom  w sie Brześ- 
ciankę i Łubin. W iktoryn K uczyński podkom orzy drohicki, -brat jezuity  Szczepana 
w śród w ielu ofiar na budow ę kolegium , sk ładał też datk i na budow ę głównego 
ołtarza w  farze drohickiej — 3.000 złp.: oraz A niela z Chądzyńskich Kuczyńska, 
kasztelanow a podlaska fundato rka m arm urow ej posdzki i organów  w  kościele. 
Por. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1490—1494; Arch. P ar. Droh. X I/K s — Mowa Jaśnie 
Wielmożnego Jegom ościa Xsiędza Franciszka na Dm ieninie Kobielskiego Biskupa 
Łuckiego y Brzeskiego przy złożeniu ciała ś.p.J.W .J. P.Angeli z Chądzyńskich K u­
czyńskiej, kasztelanow ej podlaskiej w kościele drohickim  Soc. Jesu, Anno 1741 
die 7 F ebruarii, W arszaw a 1741.

64 „Spokojniejszy był nieco i w olny od Szwedów rok 1704, więc do szkół 
drohickich napłynęło sporo studentów  z Mazowsza zajętego przez Szwedów”. S. 
Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1491.

65 K. Z e r a ,  Vorago rerum  torba śm iechu, groch z  kapustą  a każdy pies
z innej w si, W arszaw a 1980, s. 33. Znany ,facecjonista”. franciszkanin  drohicki tak
w spom ina m etody wychowawcze jezuitów: „Anno 1754 2-giej niedzieli postu we
w torek o godz. 900 do szkół drogickich przyjeżdżalism us. I w  tym że sam ym  poś­
cie finf prigiel do jezuity  accepim us bodaj w ziął św ięty paralism us za mój nie-
w innism us, bo m nie do dziś, choć nie bolismus, ale dobrze pam iętysm us i wielce
żalismus, bo niesłusznism us! Niech mu Bóg odpuścismus! Ot tobie szkolismus,
bodaj w ziął jasny para lism us”
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wychowanków (teatry szkolne, samorządy uczniowskie, sejmiki szkolne, 
popisy oratorskie, konkursy pobudzające do współzawodnictwa), nie dały 
na siebie długo czekać.60 Już w 1676 r. młodzież szkoły drohickiej wy­
stąpiła z „publicznymi popisami”, a „wjeżdżającego na województwo 
podlaskie Wacława Leszczyńskiego 1676 r. witała w kościele młódź 
szkolna piękną oracyą, na którą odpowiedział równie pięknie wojewo­
da, gratulując uczniom, ale i ich rodzicom, że tak mądrych synów ma­
ją”. 67 Podobne popisy i artystyczne występy studentów drohickich mia­
ły miejsce i przy innych uroczystościach, najczęściej związanych z przy­
jazdem ważnych osobistości,58 zaślubinami lub pogrzebem dobrodziejów 
szkoły,69 czy też z okazji zjazdu szlachty sejmikującej w Drohiczynie.

Przy szkole funkcjonował teatr uczniowski. W Archiwum parafii 
Domanowo zachował się fragment sztuki scenicznej z 1716 r. granej 
w „Drohickim Ateneum”. 60 Z relacji Załęskiego wiemy o wielu innych 
utworach scenicznych wydanych także drukiem, zapewne u OO. Bazy­
lianów w Supraślu .61 Dla szlachty podlaskiej musiało to -być niezwykłe 
przeżycie, kiedy „O. Kuczyński... odwdzięczając się... szlachcie zebranej 
na sejmiku za afekt braterski, zaprosił ją na „teatr” do nowej auli 
szkolnej, rozdawszy sejmikującym, kilka godzin naprzód program i treść 
dram atu”. 62

Młodzież ucząca się w kolegium zrzeszona była w bractwie Niepo­
kalanego Poczęcia N.M.Panny, zwanym też Confraternitas Literatorum  68

66 R. W r o c z y ń s k i ,  Dzieje ośw iaty po lskiej do roku  1795, W arszaw a 1983, 
s. 110—111 — „szkołę tę  cechow ała w ielka dbałość o w yniki nauczania. Stosowano 
zw yczajną dla szkolnictw a jezuickiego technikę pow tórzeń m ateria łu , tygodnio­
wych, m iesięcznych, rocznych. Z arzuca się n ieraz w  zachow anych dokum entach 
przerost tre su ry  pam ięci. Opinia ta k a  ty lko  częściowo jest słuszna. W yniki dy­
daktyczne i wychowawcze usiłowano rów nież osiągnąć przez odpow iednią o rgani­
zację p racy  szkolnej, przez pobudzania zain teresow ań i am bicji młodzieży. Do 
popularnych  w  szkołach jezuickich w  Polsce środków  pobudzających am bicje 
młodzieży należało współzawodnictwo... Rozw inięty był system  sam okształcenia, w  
form ie akadem ii... Szkolnictwo jezuickie w  Polsce rozw inęło rów nież specyficzne 
form y pracy  wychowawczej. Należały do nich przede w szystkim  te a tr  szkolny
i sejm iki szkolne”.

57 S. Z a ł ę s k  i, dz. cyt., s. 1490.
58 H etm ana Ja n a  K lem ensa Branickiego, w ojew ody W acław a Leszczyńskiego, 

M ichała Sapiehy, S tefana Branickiego- S tan isław a Rzewuskiego oraz „panów  z 
p a rty i szlacheckiej, k tórzy  7 sierpnia 1753 r. odbyw ali rew ię w oysk sw oich”. S. 
Z a ł ę s k i dz. cyt., s. 1495.

59 Np. w  zw iązku z m ałżeństw em  podstolego K azim ierza K uczyńskiego ze 
s tarościanką drohicką F ranciszką O ssolińską w  1744 r.; a wcześniej w  1722 w  
zw iązku ze śm iercią S tefana Zawiszy łowczego bielskiego. S. Z a ł ę s k i dz cyt., 
s. 1493.

60 Arch. P ar. Domanowo I/B — 1723—1743 — Saeculum  F loridum  V ernanti- 
bus L ilijs Illu striss im i C hristin i G ozdava P ala tin i Plocensis. E xercituum  Poloniae 
Ducis, sub fortunatissim is auspicis L ilia ti Gozdavitae P erillu stris  M agnific Do­
m ini Joannis Godlewski Succam erarii N urensis C apitanei Cam enecensis Domini 
e t M ecenatis am plissim i. In  facie Podlachici Orbis an tecinerali D ram ate a P erillu - 
s tr i et M agnifica Ju v en tu te  O ratoria  A thenei D rohiciensis Societatis Je su  repro- 
ductum . Anno quo lillium  convalium  ap p a ru it in  te rra  nostra , 1716, die 22 Fe- 
b ru a r ii”.

61, „Dapes honorum ” — na cześć podstolego podlaskiego Jan a  K rasnodębskie- 
go w  1717 r.; „G rot zwycięski herbow ego proporca...” — na śm ierć S tefana Zaw i­
szy, łowczego bielskiego w  172)2 r.; „G loria connubialis foederis...” z okazji m ał­
żeństw a K. Kuczyńskiego z F. Ossolińską w  1714.; „Arcus trium phalis...” ku  czci 
św. F ranciszka Borgiasza.

02 Por. S. Z a ł ę s k i dz. cyt. ,s. 1493.
63 Arch. P ar. D rohiczyn I/D /l 1748—1776, s. 8„b” — „S tanislaus Falkow ski

annorum  14 studiosus... sepultus est in  sepulchro C onfrate rn ita tis  L ite ra to rum
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Przy szkole istniała biblioteka.64 Kolegium miało też własną ap tekę.65 
Zarazy, choroby zbierały jednak i wśród uczącej się młodzieży obfite 
żniwo.60 Zmarłych studentów grzebano w osobnym grobowcu znajdu­
jącym się w podziemiach parafialnego kościoła — In Sepulchro Studio- 
sorum, w krypcie pod ołtarzem Zwiastowania N.M.Panny.67

2. Wybitni profesorowie i wychowankowie drohickiego kolegium
W gronie profesorów drohickiej szkoły znaleźli się ludzie uczeni o 

bogatych osobowościach, którzy wnieśli trw ały wkład w kulturę Pol­
ski: Jakub Bartold, Tomasz Bogusz, Ludwik Kierśnicki, Felicjan Koro- 
tyński, Stefan Kuczyński, Jakub Ossowski, Franciszek Pęczkowski, Wa­
lenty Pączkowski, Stanisław Szymański, Jan Wulfers.

Jakub  B a r t o l d  (1670—1753), od 1678 r. w  zakonie OO.Jezuitów. N ow icjat 
ukończył w Wilnie, stud ia odbyw ał w  P ińsku  i w  Braniew ie. Od 1701 do 1724 
nauczał w  szkołach jezuickich w  Grodnie, Drohiczynie, Łomży, Płocku, P u łtusku , 
W arszawie, W ilnie, Nieświeżu. W kolegium  D rohickim  w ykładał w  k lasach gra- 
m atykalnych a w  la tach  1713—1714 nauczał filozofii. W W ilnie został profesorem  
teologii m oralnej na A kadem ii W ileńskiej. Z asłynął jako kierow nik  duchowy i 
spowiednik. Przez szereg la t pełnił funkcję  ojca duchownego w w ielu  domach 
jezuickich. Z m arł w P łocku 13 II 1753 r . 68 ^

Tomasz B o g u s z  (1723—1783). Przez 7 la t nauczał g ram atyk i w szkole dro­
hickiej. N astępnie w ykładow ca poetyki w Pułtusku, W ilnie i w  W arszawie. Około 
1772 r. został profesorem  teologii m oralnej w  kolegium  w arszaw skim .
Autor tragedii Eutropiusz, nap isanej w ierszem , w ydanej drukiem  w  1754 r . 69

A tanazy Ludw ik K i e r ś n i c k i  (1678—1733). U rodził się koło Oszmiany. Do 
zakonu w stąp ił w  1678 r. S tud ia odbyw ał w  P ińsku  i w  W arszawie. Od 17Ó6 r. 
nauczyciel poetyki i re to ryk i w  szeregu kolegiach. W ybitny m awca, w yniesiony

Ecclesiae P arochialis D rohiciensis”. S. Z a ł ę s k i  w spom ina o istn ien iu  trzech 
bractw : „Przy kościele, obok kongregacji dla studentów  i obyw ateli a potem  
szlachty tę  osta tn ią  zwano congregatio nobilium ”, istaniało  od 1712 r. Bractwo 
Dobrej Śm ierci” (dz. cyt., s. 1496).

64 D. T e o f  i 1 e w i c z, dz. cyt., s. 48; Arch. Par. Droh. III/I/2  1851 r. s. 9.
65 S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1496; Arch. Par. D rohiczyn I/B/2 — 1742, s. 82

„Joannes R eingruber A pothecarius D rohiciensis”.
66 Arch. Par. Dohiczyn I/D /l 1748—1776 s. 8„b”, 17, 37, 63 70 b ” 106b”. Są to

w zm ianki o zm arłych nagłą śm iercią uczniach drohickiej szkoły: S tanisław ie F a l­
kow skim  la t 14 — „ex inprow iso m orbo” roku  1751; S tanisław ie S iepiatow skim  
łat 18, studencie reto ryk i, roku  1752; M arcinie T arkow skim  studencie liczącym
19 la t w  1755 r.; Jan ie  M ackiewiczu studencie filozofii zm arłym  w  1756 r. „ex 
subitanea m orte” w  w ieku 24 lat: Ignacym  Tw arow skim  uczniu zm arłym  w  w ie­
ku 10 la t w 1760 r.; A ndrzeju  P o rry tk u  rów nież 10-letnim uczniu zm arłym  w 
1761 r.; S tanisław ie W ierzbickim  studencie liczącym 25 lat, zmarłym- w  1773 r.

67 Arch. Par. Drohiczyn I/D /l — 1748—1776, s. 17, 37 — „Sepultus est in  su-
pulchro studiosorum  Ecclesiae Parochialis D rohiciensis”; Arch. Par. Drohiczyn 
I/D/2, s. 33 „in sepulchro Eccl. Paroch, sub a lta r ii B.V. A nuntiatae, dicta olim 
studiosorum ”.

08 S łow n ik  Polskich Teologów Katolickich, t. 1., W arszaw a 1981, s. 115—116, 
(odtąd cyt. jako: SPTK).

69 Polski S łow n ik  B iograficzny , K raków  1936, t. 2 s. 216 (odtąd cyt. jako: 
PSB); D. T e o f i l e w i c z ,  dz. cyt., s. 49; A. K o s k, Liceum  Ogólnokształcące w  
Drohiczynie n!B, P rzegląd H istoryczno Oświatowy, 3 (1975), s. 457.
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do godności kaznodziei królew skiego (1709—1721) w kolegiacie św. Ja n a  w W ar­
szawie. W la tach  1728—1732 był superiorem  rezydencji drohickiej. Rok przed śm ier­
cią został profesorem  praw a w  A kadem ii W ileńskiej i kaznodzieją odśw iętnym . 
Znany jako tłum acz i au to r szeregu dzieł i rozpraw . 70

F elic jan  K o - r o t y ń s k i  (1718—>1769), od .1733 r. w  tow arzystw ie Jezusowym . 
Po stud iach  w  S łucku i na A kadem ii W ileńskiej w ykładał re to rykę  w  D rohiczy­
nie i w  W ilnie, filozofię w  W arszawie w  Collegium  Nobilium. Od 1756 profesor 
w A kadem ii W ileńskiej, w ykładał tam  filozofię. Potem  (1759) profesof teologii i 
p raw a kanonicznego w  W arszawie. Pod koniec życia objął obow iązki rek to ra  ko­
legium drohickiego i pełnił je aż do śm ierci (1767—1769). Znany współczesnym  
m u jako au to r tra k ta tu  teologicznego oraz sztuki tea tra ln e j nap isanej dla m ło­
dzieży A kadem ii W ileńsk iej.71

Szczepan K u c z y ń s k i  (1704—1773). Do zakonu w stąp ił w  1720 r. S tudia
odbył w  S łucku, W ilnie i w  W arszawie. Od 1733 nauczyciel re to ry k i i poetyki
w Grodnie i Nieświeżu. Resztę życia zakonnego (1737—1773) spędził w  rezydencji 
a potem  kolegium  w  Drohiczynie, gdzie pełn ił k ilkakro tn ie  i przez długie okresy 
czasu funkcję  superiora a  potem  rek to ra . U lubieniec szlachty podlaskiej. A utor 
pism polem icznych przeciw  dysydentom . Budowniczy gm achu kolegium  drohic­
kiego. 72

Jak u b  O s s o w s k i  ur. w  1752 r . W la tach  1772—1773 nauczyciel syntaksy 
w  drohickim  kolegium . Po kasacie zakonu w yjechał do Płocka. Nauczał tam  w y­
m owy i p raw a. W Szkole Głównej K oronnej uzyskał dok to rat z filozofii i nauk  
wyzwolonych w  1783 r. w  1790 roku  został p rorek torem  w ojew ódzkiej szkoły w 
Płocku. 73

W alenty P ą c z k o w s k i ,  ur. 22 II 1711 r. W Tow arzystw ie Jezusow ym  od 
1729 r. Znany i  ceniony kaznodzieja. N auczał w  Drohiczynie ok. 1745 r. Po k a ­
sacie zakonu, kaznodzieja w  Płocku. Tamże wyniesiony do godności kanonika
K apitu ły  Płockiej.74

Franciszek P ę c z k o w s k i  ur. w  1742 r. Od 1758 w  Tow arzystw ie Jezusowym. 
Po studiach pedagogicznych i filozoficznych nauczał przez trzy  la ta  g ram atyki 
w  kolegium  drohickim  (1764—1767). Odznaczał się niezw ykłym i zdolnościam i pe­
dagogicznymi. S tud ia teologiczne odbył w  la tach  1767—1771. Po kasacie zakonu 
został p refek tem  szkoły w  Czerw ińsku, potem  prorek torem  podw ydziałow ej szko­
ły w  Płocku. Jako  nauczyciel i p ro rek to r uzyskał najwyższe oceny w izytatorów  
z ram ien ia Kom isji E dukacji N arodow ej (Jakukiew icza, Garyckiego, Bogucickie- 
go, Jezierskiego, Bogdanowicza). Był w izy tatorem  szkół p a ra fia ln y c h .76

S tan isław  S z y m a ń s k i ,  ur. 22) V 1752 r. w  W arszawie, tam  też w stąp ił do 
zakonu OO. Jezuitów . S tudiow ał w  Słucku, i Płocku. Nauczał m atem atyk i w  D ro­

70 SPTK, t. 3, s. 247.
71 Tamże, s. 362.
72 Tamże, s. 463—464; S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1494—1495; Arch. Par. D ro­

hiczyn I/B /l 1763—1771, s. 11; Arch. Par. D rohiczyn I/D /l — 1748— 1 7 7 6  s, i  GS — 
m etryka zgonu O. Szczepana Kuczyńskiego.

73 J. P  o p 1 a t  ek, K om isja Edukacji Narodowej. Udział byłych  jezu itów  to 
pracach K om isji Edukacji Narodowej, K raków  973, s. 187.

74 Tamże, s. 190.
75 Tamże, s. 189.
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hiczynie i tu  zaskoczyła go k asa ta  zakonu. W la tach 1778—1780 był zatrudniony 
przy diariuszu sejmowym. Potem  podjął p racę w ydaw niczą oraz opracow yw ał 
przekłady z języków  obcych a także był korektorem  Gazety W arszaw skiej. W y­
chow yw ał Feliksa Czackiego, syna podczaszego koronnego. W la tach  1791—1792 
był redak to rem  Gazety N arodowej i Obcej i k ierow nikiem  drukarn i. Mieszkał- 
w W arszawie w  pałacu P la te ro w sk im .76

Jan  W u l f e r s  (1741—1804), od 1756 w  zakonie OO. Jezuitów . W la tach 
1758—1760 nauczał g ram atyk i w  Drohiczynie a następnie w W itebsku. Tu w ykła­
dał też historię, geografię i język niem iecki. S tud ia filozoficzne odbył w  Orszy 
a teologiczne w  P łocku i W arszawie. N iezwykle uzdolniony do języków  w yk ła­
dał w  W arszawie język hebra jsk i, niem iecki i francuski. Był głównym  w ycho­
w aw cą (prefektem  generalnym ) w  w arszaw skim  konw ikcie dla szlachty. Po k a ­
sacie zakonu studiow ał w  K rólew cu. Za działalność w  Kom isji E dukacji N arodo­
w ej został w yróżniony nagrodą 1000 złotych polskich. Od 1778 r. w ykładał h is­
to rię i lite ra tu rę  w  Szkole Rycerskiej. Pełn ił tam  rów nież funkcję bibliotekarza. 
Zasłużył się na polu lite ra tu ry  jako tłum acz dzieł klasycznych: Mowy Liwiusza, 
W arszawa 1784, K orenliusza Neposa, Życie w ybornych hetm anów , W arszawa 1783. 
Do końca życia zachował przyw iązanie do Tow arzystw a Jezusowego, czego w y­
razem  było to, że na w ydaw anych przez siebie książkach polecił drukow ać zaraz; 
po nazw isku „niegdyś jezu ita”. Z m arł w  W arszawie w  1804 r. 77

Wśród wychowanków kolegium drohickiego znajduje się zapewne 
wielu wybitnych ludzi, jakkolwiek sprawa ta wymaga jeszcze wnikli­
wych badań. Do najbardziej znanych uczniów tej szkoły należą:

Jow in F ry d ery k  Bończa B y s t r z y c k i  (1737-—1821), urodzony w e wsi Wy- 
pychy n a  Podlasiu. Jego rodzice, K azim ierz i Ew a z Sobolew skich Bystrzyccy- 
oddali go do szkół drohickich. Po ukończeniu tutejszego kolekium  w stąp ił w 
1758 r. do Tow arzystw a Jezusowego. S tudiow ał w  W arszawie filozofię i m a te ­
m atykę, a w  W ilnie teologię i astronom ię. Jego profesoram i byli m iędzy innym i 
Jan  Bohotnolec i S tefan  Łuskina. Znał św ietnie język francuski. Po kasacie za­
konu, za poparciem  A dam a C zartoryskiego uzyskał nom inację na królew skiego 
astronom a. Dzięki pomocy finansow ej k ró la  S tan isław a A ugusta, Bystrzycki zor­
ganizow ał na zam ku w arszaw skim  obserw atorium  astronom iczne. U trzym yw ał też: 
żywą więź z A kadem ią W ileńską a w ynikam i swych obserw acji astronom icznych 
dzielił się z profesorem  Poczobutem . Był nauczycielem  księcia Józefa Poniatow ­
skiego. Na zlecenie króla szkolił geom etrów  w  zw iązku z zam ierzonym  przez S ta ­
nisław a A ugusta pom iarem  k ra ju . W yróżniony w ielom a godnościam i kościelny­
mi: kanonika inflanckiego (1783), kanonika w arszaw skiego (1786),. archidiakona:, 
płockiego (1795), kustosza kap itu ły  sandom ierskiej (1812) a w  ro k u  1819 biskupa 
su fragana sandom ierskiego. W uznaniu  zasług na polu naukow ym  pow ołany zo­
sta ł na członka A kadem ii w  M anheim  (1791) i Tow arzystw a P rzyjació ł N auk w 
W arszawie. Z m arł w  W arszawie 11 VII 1821 r . 78

70 Tamże, s. 188.
77 Tamże, s. 104—105.
78 S. S z e n i e ,  C m entarz P ow ązkow ski 1790— 1850, W arszaw a 1979; s.. 149—150: 

Historia N auki Polskiej, t. 3, W rocław  1977 s. 577—580; E ncyklopedia K atolicku. 
t. 2 Lublin  1976; J. P o p 1 a t e k, dz. cyt., s. 239—240; W ielka Encyklopedia Pow­
szechna PW N, t. 2, W arszawa 1963 s. 258; K. N i e s i e c k i ,  H erbarz Polski t  2  

Lipsk 1839, s. 386.
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Ks. Ja n  K rzysztof K l u k  (1739—1796), urodzony w Ciechanow cu na P odla­
s iu , jako syn arch itek ta  A driana K luka. W la tach  1745—1750 rodzina K luków  
przebyw ała w Drohiczynie, a K rzysztof uczęszczał tu  do szkoły. N ajpraw dopodob­
nie j to jego ojciec był budowniczym  i p ro jek tan tem  gm achu kolegium  jezuickiego 
w  Drohiczynie. W iadomo, że już w  1751 r. rodzina K luków  przeniosła się do Ł u­
kow a, gdzie ojciec budow ał kościół, a K rzysztof uczęszczał do szkoły p ija rsk ie j. 
W 1761 r. w stąp ił do S em inarium  Duchownego w  W arszawie. Po św ięceniach k a ­
płańskich  został kapelanem  na dw orze Tomasza Ossolińskiego w  Nurze. Od 1767 
proboszcz w  dużej w  ow ych czasach i bogatej p ara fii W inna, z k tó rej jednak  
zrezygnow aał po trzech  la tach , przenosząc się na w łasną prośbę do znacznie 
m niejszej i uboższej parafii, jak ą  był C iechanowiec. Zasadniczym  powodem  tej 
trahslokaty  było zam iłow anie do p racy  naukow ej, k tó re j na m niejszej para fii 
mógł poświęcić więcej czasu. W Ciechanow cu przeżył 26 la t dzielonych między 
p racą  duszpasterską i naukow ą. W oparciu o bogate bib lio teki O ssolińskich i 
k iężny  Jabłonow skiej z Siem iatycz zdobył rozległą wiedzę w  zakrsie nauk  p rzy­
rodniczych. Możni pro tek torzy  um ożliw ili m u kon tak ty  z uczonymi z W arszawy
i W ilna. Dorobek naukow y ks. K rzysztofa K luka jest znaczny i znaczący w  prze- 
rodoznaw stw ie polskim. N ajw ażniejsze pozycje w  tym  dorobku, to: 3-tomowy 
D ykcyonarz roślinny..,, 3-tom owy podręcznik Roślin potrzebnych i pożytecznych..., 

•4-tomowy podręcznik zoologii Z w ięrzą t dom w ych  i dzikich  osobliw ie krajow ych, 
historii na tura lnej początki i gospodarstwo, 2-tom owy podręcznik m ineralogii R ze­
czy kopalnych osobliwie zda tn iejszych  szukanie, poznanie, zażycie  oraz napisany 
na zlecenie K om usji E dukacji Narodow ej pierw szy polski podręcznik szkolny z 

:zakresu botan ik i — B otanika dla szkól narodow ych  (1785) i d rugi z zakresu  zoolo­
gii — Zoologia czyli zw ięrzętopism o dla szkó ł narodow ych  (1789). W oparciu  o 
rozległą w iedzę i dorobek naukow y uzyskał w  W ilnie ty tu ł doktora filozofii i nauk  
wyzwolonych w  Collegium  Phisicorum  w  1787 r. Z m arł 2 VII 1796 r. w  Ciecha­
nowcu. Zachow any testam ent św iadczy o jego głębokiej w ierze, ew angelicznym  
ubóstw ie i przyw iązaniu  do Kocioła K atolickiego. Świadectw em  w ysokiej oceny 
w kładu  ks. K rzysztofa K luka w  n au k ę  polską jest nie tylko pom nik d łu ta  Jakuba 
T atark iew icza przed ciechanow ieckim  kościołem  i popiersie w  kościele w ykonane 
przez w spółczesnych mu, lecz rów nież pow stałe w  połowie X X  w. m uzeum  ro l­
n ic tw a im. ks. K rzysztofa K luka w  Ciechanowcu, szereg m onografii poświęco­
nych jego osobie i działalności, w reszcie ustanow iony dla zasłużonych w  dziedzinie 
-rolnictw a m edal im. K rzysztofa K luka.

W ładze kościelne wysoko oceniały działalność duszpasterską ks. K rzysztofa 
K lu k a , a w yrazem  tego były kolejne nom inacje: na dziekana drohickiego i k a ­
nonika kruszw ickiego (1779), kanonika brzeskiego (1781), kanonika katedralnego  

in flanck iego  (1785). K ról odznaczył go m edalem  M erentibus. Ks. K rzysztofa K luka 
ongiś ucznia kolegium  OO. Jezuitów  w  Drohiczynie, zalicza się do n a jśw ia tle j­
szych ludzi tam tych  czasów i p reko rsu ra  polskich n auk  rolniczych. 79

Ostatnie prace badawcze nad systemem dydaktycznym i pedagogicz­
nym stosowanym przez jezuitów w szkołach polskich przełamują dawny, 
jednostronny, negatywny stereotyp powielany jeszcze przez niektórych 
współczesnych nam autorów. Okazuje się, że spokojna, obiektywna oce­
na szkół jezuickich jest pozytywna a jedynym powodem do krytki po­
zostaje już tylko zasada kar fizycznych stosowana powszechnie w je­

79 G. B r z ę k ,  K rzyszto f K luk, Lublin  1977; K rzyszto f K lu k  przyrodnik i p i­
sarz rolniczy, W rocław  1976 — tu ta j też na s. 207—238, zestaw ienie publikacji 
■omawiających życie i działalność p isarską ks. K. K luka; M uzeum  rolnictw a im  
.Krzysztofa K luka w  Ciechanowcu, b.d.m.w.
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zuickich szkołach.80 Najnowsze badania wskazały też na olbrzymią rolę 
byłych jezuitów (po kasacie) w realizacji założeń Komisji Edukacji Na­
rodowej. 81 Nic dziwnego zatem, że kasata zakonu, a tym samym i ko­
legium drohickiego, była wstrząsem i zaskoczeniem dla podlaskiej szlach­
ty.

III. DZIAŁALNOŚĆ DUSZPASTERSKA OO. JEZUITÓW  W DROHICZYNIE

O ile praca dydaktyczna i wychowawcza jezuitów drohickich jest 
stosunkowo dobrze znana, o tyle działalność duszpasterska zakonników 
św. Ignacego na tym  terenie nie doczekała się jeszcze opracowania, jak­
kolwiek obszerne wzmianki na ten tem at znajdziemy zwłaszcza u Za- 
łęskiego. Należy pamiętać o tym, że pierwsze kontakty jezuitów z Dro­
hiczynem miały charakter duszpasterski, w szczególności chodziło o po­
moc w konfesjonale i na am bonie.82 Potem, kiedy zakonnicy objęli już 
drohicką parafię, utrzymywali' wprawdzie w myśl klauzuli królewskiej 
księdza diecezjalnego vicarium perpetuum , 83 ale oni byli bezpośrednio 
odpowiedzialni za stan duszpasterstwa w parafii, a każdorazowy superior 
rezydencji (potem rektor kolegium), był jednocześnie proboszczem koś­
cioła Trójcy Przenajświętszej w Drohiczynie. Wyrazem troski duszpas­
terskiej drohickich jezuitów był wysoki poziom kaznodziejstwa, gorliwa 
posługa w konfesjonale, troska o chorych i biednych, wyjazdy do odleg­
łych wsi, celem sprawowania tam Najświętszej Ofiary, zakładanie stacji 
misyjnych w dobrach stanowiących uposażenie kolegium, zakładanie 
bractw, działalność apostolska wśród ludzi innych wyznań, pomoc dusz­
pasterska i rekolekcyjna w sąsiednich parafiach, budowa nowej świą­
tyn i w Drohiczynie i kaplic przy stacjach misyjnych.

1. Kaznodziejstwo

Już sam fakt, iż w Drohiczynie wykładano retorykę wskazuje na to, 
że nauczyciele wymowy musieli być dobrymi kaznodziejami. Działali 
tu  mówcy tej miary co Atanazy Ludwik Kierśnicki (w latach 1709—1721 
kaznodzieja królewski),84 Szczepan Kuczyński,86 Krzysztof L im ont.86

W zakresie kaznodziejstwa jezuici drohiccy przestrzegali daleko idą­
cej specjalizacji. Wzmiankowani są w źródłach zakonnicy jako Concio-

80 R. W r o c z y ń s k i ,  Dzieje ośw iaty polskie j do roku  1795, W arszaw a 1983 
-S. 110—114; L. W i n n i c z u k ,  Od starożytności do współczesności, W arszaw a 19iU 
s. 223 nn.

81 J. P o p 1 a t  e k, dz. cyt., s. 388 nn.
82 S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1486—1487.
83 Tamże, s. 1488; V olum ina L egum  t. 4, P etersburg  1859, s. 331. A rch Par. 

D rohiczyn I/B/4 — 1670—1753.
„A leksander Sw iderski com m endarius D rohiciensis A.D. 1674”, „B artholom eus Ze­
brow ski com m endarius D rohiciensis A.D. 1714”, „Thom as K osiński commendarius^ 
D rohiciensis A.D. 1730” „Severinus Sm orczewski com m endarius D rohiciensis A.D. 
1738”, „Josephus Płoński com m endarius D rohiciensis A.D. 1750; A rch.Par.D roh. 
I/B/2, „Franciscus U szyński com m endarius D rohiciensis A.D. 1740, Arch. P ar. Droh 
I/B/3; „Bartholom eus W iński com m endarius D rohiciensis A.D. 1770”.

84 SPTK, t. 2, s. 274.
35 Tamże s. 463—464.
86 S. Z a ł ę s k  i, dz. cyt., s. 1493.
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nator a Dominicis, 87 Concionator in festis,88 Concionator,89 co świadczy
o tym, iż inny kaznodzieja głosił słowo Boże w niedzielę, inny w święta 
a jeszcze inny przy różnych codziennych okazjach. Wśród profesorów w 
Kolegium było wielu wybitnych uczonych, którzy również udzielali się 
na ambonie. Zdarzenia związane z ojcem Limontem opisane przez Za- 
łęskiego świadczą o niezwykłych uzdolnieniach drohickiego superiora. 
„Pomyślne te chwile zasępiła nieco niełaska nowego biskupa łuckiego 
Stefana Rupniewskiego. Ostry dla zakonników w ogóle, Jezuitę jednego 
zasuspendował, od innych, nawet od doktorów św. teologii żądał egza­
minów, zanim aprobaty do słuchania spowiedzi udzielił. Wnet jednak 
przejednał go zacny superior Limont udawszy się doń do Janowa i u- 
czynił przyjacielem, ba kandydatem do zakonu. Właśnie odbywał się 
(1722) pogrzeb poprzednika Rupniewskiego, biskupa Joachima Przeben- 
dowskiego; nieprzygotowany, ale wezwany przez Rupniewskiego supe­
rior L im ont. powiedział mowę pogrzebową tak piękną swą prostotą i 
prawdą, że zadziwił ale i zadowolił wszystkich, a najbardziej biskupa. 
Więc korzystając z dobrej chwili zaprosił go superior na konsekrację 
nowego kościoła”. 90 Wielką indywidualnością kaznodziejską musiał być 
też superior, a od 1747 r. rektor kolegium drohickiego, ojciec Szczepan 
Kuczyński, skoro hetman Jan Klemens Branicki zaprosił go do siebie 
do Białegostoku i mianował „nadwornym teologiem”. Możliwe, że zdol­
ności oratorskie księdza Szczepana były jedną z przyczyn niezwykłej 
popularności tego jezuity w środowisku podlaskim. Szlachta drohicka 
posunęła się nawet do „zajazdów” na dobra jezuickie w celu skłonienia 
prowincjała do przywrócenia na stanowisko rektora odwołanego z Drohi­
czyna Kuczyńskiego.91 Uroczystości związane ze ślubami i pogrzebami 
podlaskich wielmożów dowały też okazję do mów panegorycznych, ra ­
żących nas dzisiaj barokową przesadą, potwierdzających jednak wysoki 
poziom kaznodziejstwa w jezuickim okresie parafii drohickiej.92

2 Praca w konfesjonale
Jezuici znani byli w Polsce jako kierownicy duchowni i spowiednicy. 

Kształtowali oni sumienia prostego ludu, mieszczan, szlachty, wielmo­
żów a nawet królów .93 Musiał ich od tej strony dobrze znać ks. Paweł 
Jędrzej Petrykowski, skoro zlecił im troskę o obsługę trzech konfesjo­
nałów w drohickim parafialnym kościele. Załęski wspomina, że w skali

37 W zm ianki z 1744 i 1752 r. o O .A ndrzeju L ipińskim  S.J., że był to „Con- 
cinator a Dominicis”. Arch. P ar. Droh. l/B /2 1723—1753, s. 103„b”. 149.

38 W zm ianka z 1752 o O. A dam ie Skorodyńskim  S.J. że był to „Concionator 
in festis”. A rch.Par.D roh. I/B/2, s. 146.

89 O. Dom inik O strow ski S.J. w zm iankow any jest w  1754 r. jako „Conciona­
to r”. A rch.Par.D roh. l/B /3 1754—1763, s. 6.

90 S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1493; F. Z. W e r e m i e j ,  dz. cyt., s. 98 101.
91 S. Z a ł ę s k i  dz. cyt., s. 1494—1495; F.Z. W e r e m i e j ,  s. 102—105.
92 A rch.Par.D roh. X I/K s —• 1741, Folga żalu ubolew ającym  z wrodzoney kom -

passyi sercom, nad śm iercią szczęśliwie w  Bogu zeszłey Jaśn ie W ielm ożney Jey
Mości P an i A nieli z Chądzyńskich K uczyńskiy K asztelanow y Podlaskiey. S taro ś­
ciny Jadow skiey y Zurobieckiey, w  pastersk iey  mowie pod \yizytę kościołów, Jaś. 
W ielmożnego J.X. F ranciszka na Dm eninie Kobielskiego B iskupa Łuckiego y 
Brzeskiego, K anclerza N. K rólowy J.MCi oraz w  kazaniu  W.J.X. W oyciecha Te- 
mezwarego, O.P.D. Scholastyka Łuckiego, K anonika K am ienieckiego, Proboszcza 
Załozieck.ego y A udytora przy złożeniu ciała w Kościele D rohickim  Soc. Jesu  
Roku 1741 7 lutego uczyniona..., W arszaw a 1741.

93 Encyklopedia Kościelna, t. 9, W arszaw a 1876, s. 76, 85; Podręczna E ncy­
klopedia Kościelna, t. 19—20, W arszaw a 1910, s. 61, 64.



roku tutejsi jezuici spowiadali około 17 tys. penitentów .94 Świadczy to
0 zasięgu ich oddziaływania i o ustalonej renomie spowiedników z To­
warzystwa Jezusowego. W trudnych wojennych okresach, z narażeniem 
życia, często przebrani w chłopskie siermięgi, docierali do ludzi potrze­
bujących sakramentalnej posługi.95

3. Troska o chorych
Opieka duszpasterska nad chorymi w parafii drohickiej zasługuje 

w „okresie jezuickim” na najwyższe uznanie. Wyrażała się ona przede 
wszystkim w trosce o dobro duchowe cierpiących, ale również w róż­
nych formach opieki medycznej, choćby przez dostarczenie lekarstw  z 
własnej apteki. W czasie wojen i szerzącej się zarazy jezuici drohiccy, 
ewakuowali szkoły i mieszkańców rezydencji w bezpieczne m iejsce,96 
zostawało jednak zawsze kilku ojców w Drohiczynie dla posługi cho­
rym. Bywało, że mimo setek ofiar moru udawało się im wyjś cało,97 
niekiedy jednak płacili daniną życia, cierpień, choroby, za wierność ka­
płańskiemu powołaniu. Tak stracił życie pierwszy superior drohieki Jan 
Sawicki, zmarły w Mińczewie na zarazę,98 podobnie zarażeni przy nie­
sieniu pomocy kapłańskiej chorym zmarli ojcowie: Wawrzyniec Masłow­
ski, Cyprian Ładowski, Maciej Piesiorowski, Paweł Zawistowski.99 Su­
perior Józef Masini jeżdżąc do chorych zaraził się i jakkolwiek bezpoś­
rednio po tym nie umarł to jednak do końca życia „słabował” . Wymo­
wa faktów jest tu wystarczająco s ilna .109

4. Pomoc okazywana biednym
Przy kościele Trójcy Przenajświętszej w Drohiczynie funkcjonował 

szpital, w którym ludzie starzy i chorzy znajdowali przytułek i opie­
kę. 101 Wielu ubogich i głodnych znajdowało u furty  jezuickiej rezy­
dencji w Drohiczynie pomoc i wsparcie w tamtych bardzo trudnych 
czasach.

Jakkolwiek nauka w kolegium jezuickim była bezpłatna, to jednak
1 tak młodzież uboższych rodzin szlacheckich nie mogłaby pozwolić so­
bie na studia ze względu na koszta związane z opłaceniem prywtanej 
kwatery w mieście i wyżywienia. Dla nich, konwikt dla ubogiej szlachty, 
ufundowany przez ojca Żardeckiego był niesłychanym dobrodziejstwem, 
oznaczał bowiem możliwość zdobywania wiedzy naw et przez najbied­
niejszych. Już w 1700 r. konwikt ten funkcjonował „pod osobnym re ­
gensem”. 192

W wyniku wojen, zarazy, grabieży ze strony przechodzących przez 
Podlasie wojsk, ludność popadła w skrajną nędzę, która mniej odporne

96 S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1496 — „Słuchano spowiedzi 16—17 tysięcy rocz­
n ie”.

95 Tamże, s. 1488.
96 Zazwyczaj udaw ali się w tedy do Lizy Nowej, gdzie m ieli w łasny folw ark;

„kościółek”. Por. S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1492.
97 „1710 r. zaraza. Padło jej ofiarą 350 mieszczan, 5 franciszkanów , 4 zakon­

nice i a ltarzysta  ks. M ichał Truchoniewicz. z jezuitów , pozostało ich czterech dla 
usługi chorych, n ik t nie um arł, inn i ocaleli w  Lidzie”. Tamże, s. 1492.

98 Tamże, s. 1488.
99 Tamże, s. 1492.
19(1 Podręczna E ncyklopedia Kościelna , t. 19—20, W arszaw a 1910, s. 64.
101 S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1487.
102 „Jezuita O. A leksander Zardecki... 1699, w ym urow ał sem inarium  (konwikt) 

dla ubogiej szlachty”. Tamże, s. 1491 Por. D. T e o f i l e  w i z ,  dz. cyt., s. 48.
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jednostki popychała do aktów rozpaczy.103 Inni szukali ratunku u furty  
klasztornej. „Jezuici drohiccy żywili u swej furty  po 80 głodnych dzien­
nie.” 104

Można domniemywać, że założone przez zakonników św. Ignacego 
Bractwo Dobrej Śm ierci106 troszczyło się tak o duchowe jak i m aterial­
ne potrzeby ludzi starych.

5. Sprawowanie liturgii mszalnej w  odległych wsiach
O ile szereg form duszpasterskich omówionych uprzednio można u- 

znać za typowe dla działalności zakonów w owym okresie, to niektóre 
inicjatywy pastoralne miały charakter nowatorski, budziły nawet cza­
sem opory u przedstawicieli hierarchii kościelnej. Jedną z takich nowa­
torskich form duszpasterstwa, kultywowaną przez drohickich jezuitów, 
było odprawianie mszy świętej w odległych wsiach i to nie tylko w ka­
plicach, ale tam gdzie ich nie było, również w domach prywatnych. Dla 
rozległej parafii drohickiej miało to niezwykłe znaczenie. Wkroczył 
jednak w te sprawy, być może na skutek czyjegoś oskarżenia, biskup 
łucki Tomasz Leżeński, zabronił jezuitom tej praktyki. Protesty szlach­
ty  zamieszkałej daleko od Drohiczyna i dokładniejsze zbadanie sprawy 
sprawiły, że biskup cofnął zakaz, przywracając drohickim jezuitom „usum 
altaris portatilis. 100 Rzecz działa się w latach 1670—1674. Przywrócenie 
praw a do odprawiania w terenie było uznaniem duszpasterskiej gorli­
wości zakonników i słuszności wprowadzanych przez nich rozwiązań.

6. Stacje m isyjne w dobrach stanowiących uposażenie
drohickiego kolegium

Stacje misyjne drohickich jezuitów sięgały daleko poza granice ich 
parafii. Były one ustytuowane w Lizie Nowej, Niemirowie, Dziadkowi­
cach, Brańsku, Rudzie a zapewne i w Solnikach. Przy niektórych stac­
jach były kaplice („kościółki”) .107 W okresach 'trudnych dla rezydencji 
drohickiej stacja misyjna w Lizie Nowej była azylem, do którego chro­
niła się w czasie najazdów, wojen i zarazy. Z punktu widzenia dusz­
pasterskiego stacje misyjne i „kościółki” musiały być ogniskami życia 
religijnego dla okolicznej ludności.

7. Działalność apostolska wśród ludzi innych wyznań
Obok poparcia udzielanego un itom 108 i prób doprowadzenia prawo­

sławnych do zjednoczenia z Kościołem,109 jezuici drohiccy potrafili do-

103 S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1490. Por. przypis 47.
m  Tamże, s. 1491. Mowa tu  o głodzie w  czasie zarazy w 1714 roku.
105 Tamże, s. 1496. B ractw o istn iało  od 1712 r.
106 - Tamże, 1489.
107 Tamże, s. 1492, 1494, 1496. O „kościółkach” m owa w  Lizie Nowej D ziadko­

w icach i Rudzie.
108 Znana jest rola, jakąodegrali jezuici w  przygotow aniu i sfinalizow aniu U nii 

Brzeskiej. W zm ianki zaw arte  w  dokum entach A rch. P ar. Droh. pozw alają stw ie r­
dzić, że również w  D rohiczynie Unici a w  szczególności bazylianie drohiccy zn a j­
dow ali w  Tow arzystw ie Jezusow ym  m ożnych i św iatłych protektorów . S. Z a ł ę s- 
k  i, dz. cyt., s. 1490 — w spom ina, że odzyskanie dla U nitów  cerkw i św. M ikołaja, 
zabranej przez kozaków w  okresie „Potopu” i przekazanej praw osław nym  do­
konało się dzięki Jezuitom : „Zabiegom O. Zawlickiego, k tó ry  sejm ow ą kom isję 
sprow adził, unici odebrali cerkiew  św. M ikołaja, zabraną im  podczas najazdu  ko ­
zaków Rakoczego. W szedł do niej procesjonalnie 1657 roku  unicki B iskup W ło­
dzim ierski B enedytk G liński”. Dane zaczerpnięte z archiw um  parafia lnego  w  Dro-



iderać do zamkniętej społeczności żydowskiej, zwłaszcza do młodzieży,, 
czego widomym śladem są wzmianki o konwersjach z judaizmu na ka­
tolicyzm, znajdujące się w księgach metrykalnych parafii Trójcy Prze­
najświętszej w Drohiczynie.110 Niezwykle uroczysty sposób udzielania 
chrztu nawróconym Żydom był, jak można sądzić, nie tylko wyrazem 
radości z pozyskania nowego wyznawcy Chrystusa, lecz także jednym 
ze środków dalszego oddziaływania m isyjnego.111

8. Budowa -.nowej świątyni

W pierwszych latach po przybyciu jezuitów do Drohiczyna był tu  
jeszcze murowany, renesansowy kościół parafialny, zbudowany około

hiczynie m ówią o w zajem nym  w spom aganiu się duszpasterskim  kapłanów  obrząd­
k u  łacińskiego i unickiego w  zakresie posług sakram entalnych  oraz o zaprasza­
niu na rodziców chrzestnych duchow nych unickich: Arch.Par.Droh.I/B/2- — 1723— 
—1753, s. 132— „Anno 1751 d. 23 Julii... Ego Nicolaus Jab łońsk i Parochus Eccle­
siae Sancti Ni'colai R itus G recae bap tisav i in fan tem ”...; podobnie n a  s. 149 — 
„A.D. 1752 ... Tomasz S tarkiew icz P rezb iter C erkw i Unickiej D rohickiej św. Mi­
k o ła ja” A rch.par.rDoh.I/B /3 1754—1763, s. 11— A.D. 1754... „Ego M auritius K as- 
kiewicz Ord. S ancti Basilii M agni M issionarius ex P rovincia L ithuana  delegatus 
Drohiciensis...” ; na s. 13 w zm ianka z 1755 r. o tym , że ojcem  chrzestnym  dziecka 
był proboszcz unicki „Vener. et Adm. Rev. Thom as S tarkiew icz Parochus D rohi­
ciensis, R itus G raeci U niti Ecclesiae S. N icolai”. Potem  znów o udzielającym  
chrztu  w  1758 r. bazylianinie — s. 50 — „Ego H yppolitus W ąsowski O.S.B. Miss. 
Droh.”

108 Nie w szystkie zabiegi w  te j dziedzinie zgadzają się z pojm ow aniem  ek u ­
m enizm u przez nas. W iadomo jednak , że działania jezuitów  zm ierzały w  21 k ie­
runkach  —
1° doprowadzenia do zjednoczenia Kościoła praw osław nego z katolickim ,
2° pozyskiw ania prozelitów  w  środow isku dyzunitów . W yrazem  te j d rugiej te n ­
dencji były konw ersje praw osław nych. Por. A rch.Par.D rohiczyn I/B/5 s. 79: „F a­
m atus Thom as D ubiński V iceadvocatus C ivitatis D rohiciensis S.R, M ajestatis ex 
schism ate anno 1750 d.25 Ja n u a rii revocatus ad fidem  ortodoxam  R itus G raeci 
Uniti, annorum  circ iter 50...”

110 Arch. Par.D rohiczyn I/B /l 1763—1771, s. 9 „b” . — „baptisavi ex judaism o 
conversas duas virgines...”, s. 11 — „baptisavi ex judaism o juvenem  nom ine Jo- 
sephum  annorum  circiter v ig in ti”; s.34 „b” ; „baptisav i fam ellam  r i tu  solem ni ex 
judaica perfid ia  procidentem ” ; s. 80 — „baptisav i duos ex judaism o converos. 
P rim um  Josephum  annorum  circ iter 30, secundum  A ntonium  annorum  circ iter 
18...”. A rch.Par.D roh.I/B /2 1723—1753, s. 140— „baptisavi ex judaism o conversam  
annorum  18 nom ine B rigittam ...” A rch.Par.D roh.I/B /3, \s. 41— baptisavi' m ulierem  
H ebream  annorum  circiter 17...” Arch. Par.D roh. I/B/4.

111 Na chzest naw róconych z judaizm u zapraszali jezuici ludzi wysoko po­
staw ionych w  h ie rarch ii społecznej a czasem i kościelnej. Ilość rodziców chrzest­
nych dochodziła do 22 osób. Przepych i rozgłos nadaw any konw ersjom  m iał być 
zapew ne jednym  ze sposobów pozyskiw ania now ych naw róceń. Por.A rch.Par.D ro­
hiczyn I/B/2, 1723—1753, s. 140: „D rohicinum  A.D. 1751 die 14 Septem bris. Ego 
Joannes iC ecierski Societatis Jesu  baptisav i ex Judda conversam  annorum  13 no­
m ine A nnam  W rzesińska cum  cerem oniis solitis. L evantibus de Sacro F onte P e ril­
lustribus M agnificos Dom. Joanne S tanislao  Com ite de Tenczyn O ssoliński Capi- 
taneo D rohiciensi cum  M agnifica F rancisca Ossolińska V exillifera Innovroclavien- 
sis, H yacyntho Rostw orow ski Pocillatore P a la tin a tu s  Podlachiae cum  M agnifica 
Joanna Lisiecka V enatorissa Podlachiae, Thom a Ossoliński aC pitaneus N urensis 
cum  M agnifica Theophila Lisiecka, M ichael K uszel D apifer P a lla tin a tu s  P od la­
chiae cum M agnifica Rosalia Skiw ska, Ignatio  C iecierski D apifero T errae  Droh, 
cum  M agnifica F rancisca Kisiecka, Jacobus Ciecierski D apifer T errae Droh, 
cum M agnifica Theresia Perkow ska T ribunissa M ilnicensis, A ntonius K uczyński 
Ensifer Novogrodensis cum E lisabeth  D ąbrow ska B urgrab issa Drohiciensis, A nto­
nius S korupka Vice N otarius Leopoliensis cum M .Izabella C hrząstow ska Thesau- 
hissa om żynensis, Casim irus Gąsowski T hesaurida Podlachiae cum Eva Kołomys- 
ka, 111. Magn. Nicolaus K uczyński Subdapifer T errae  Drohiciensis cum M agnifica 
M aryanna Orzeszkowa T ribunissa T errae M ielnicensis”.
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1555 r . 112 Zniszczony został w czasie najazdu Szwedzkiego wraz z ca­
łym miastem i rezydencją zakonną.113 Najprawdopodobniej wzniesiono 
wtedy tymczasowy drewniany kościół jeszcze przez księdza Petrykow - 
.skiego, gdyż wiadomo że w latach 70-tych XVII w. odbywały się w 
kościele farnym  sejm iki.114 Wynika z tego, że między 1657 a 1696 r. 
musiała istnieć jakaś tymczasowa parafialna świątynia. 115

Inicjatywa budowy nowego kościoła wyszła od jezuity Żardeckiego, 
a poparł ją zapisem 10.000 złotych polskich odziedziczonych po o jcu .116 
Realizacja dzieła wymagała nie tylko wielkich nakładów finansowych 
lecz także ogromnej przedsiębiorczości i odwagi, bo czasy na które przy­
padło wznoszenie świątyni drohickiej były niezwykle burzliwe i ciężkie. 
Budowę kościoła podjęto w 1696 r. a ukończono w 1709. W ystroju wew­
nętrznego świątyni dokonano w ciągu następnych 14 lat tak, iż w cza- 
się konsekracji kościoła był on już pięknie urządzony. Konsekrował go 
bp łucki Stefan Rupniewski w I niedzielę po Trzech Królach 1723 r. 
w okolicznościach, o których wspominaliśmy w związku z O.K. Limon- 
te m .117 Trudne przedsięwzięcie budowy i w ystroju parafialnej świąty­
ni zostało wykonane dzięki zrozumieniu, z jakim okoliczna szlachta od­
nosiła się do tej sprawy i niezwykłej wprost ofiarności. *18 Także i w 
tej dziedzinie prym  wiodły rody spokrewnione z zakonnikami św. Igna­
cego.

Zachowane w archiwum parafialnym w Drohiczynie przekazy poz­
walają z dużą dokładnością odtworzyć wyposażenie św iątyni.119 Koś­
ciół parafialny, jako jedyny z drohiczyńskich, nie został zamknięty i 
zdewastowany w czasie zaboru rosyjskiego. Dzięki temu aż do lat czter­
dziestych XX w. zachowała się większość elementów wewnętrznego 
w ystroju św iątyni.120 Towarzystwo Jezusowe upatrywało w sztuce sa­

112 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o W ileńskie , Wilno 1912, ś. 243: „w ym uro­
w any  w  roku  1555”. Por. A rch.Par.D rohiczyn III/I/14— 1920, s.l „b” : „Roku 1555 
został nowy w ym urow any, przez kogo nie w iadom o”.

118 S łow nik  G eograficzny K rólestw a Polskiego i innych  kra jów  ościennych  
t. 2. W arszawa 1881, s. 149 — „Dobry byt m iasta  trw a ł do roku  1657, k iedy  Szwe­
dzi z Rakoczym, księciem  siedm iogrodzkim , w  gruzy i popiół zam ienili D rohiczyn 
w raz z zam kiem ”. Por. przepis 38 i 29. A rch.Par.D roh, III/I/14— 1920, s. 1 — 
„spalony przez Szwedów 1657”.

114 „Sejm ik Podlaski 1676 r. odbyw ający się w  kościele farnym  jezuickim  
^polecił swym posłom na sejm  uzyskać pozwolenie dla rezydencji drohickiej za 
40—50 tys. złp., ażeby w  kolegium  zam ienić się mogło.” S. Z a ł ę s k k i, dz, cyt., 
s. 1490.

145 Być może o tym  kościele mówi J. J a r o s z e w i c z ,  dz. cyt., s. 47—48, 
choć nie m a racji, u trzym ując, że budow ę obecnej św iątyni rozpoczął już ks. Pe- 
trykow ski, skoro sam  stw ierdził, że K onstytucja  z 1661 r. fundację jezuitów  w  D ro­
hiczynie potw ierdziła, „dozw alając zakupienia placów  i ogrodów na k tórych  koś­
ciół .kollegium i szkoły w ym urow ane być m iały”.

ll6S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., s. 1491; A rch.Par.D roh. 111/1/ 18 — 1938, s. 1 „b”.
117 A rch.Par.D rohiczyn III/Q/1 — 1839, s. 2 .— „Pam iątka pośw ięcenia b e z . 

p rzerw y obchodzona w  Niedzielę I po Trzech K ró lach”. S. Z a ł ę s k i ,  dz. cyt., 
s. 1493.

118 p or> przepisy 52 i 53.
119 Są to  przede w szystkim  inw entarze: A rch.Par.D roh. III /I /l •— 1839;

III/I/2  — 1851; III/I/3  — 1856; III/I/4 — 1860. W ym ienia się tam  11 ołtarzy, opi­
suje dokładnie o łtarz główny, am bonę, chrzcielnicę, obrazy i cały w ew nętrzny  
w ystró j kościoła.

120 Porów nanie opisów w yposażenia kościoła T rójcy  P rzenajśw iętszej w  D ro­
hiczynie w  X IX -w iecznych inw entarzach  z inw entarzem  z 1938 r. III/I/18, poz­
w ala stw ierdzić, jak  dokładnie zachowało się całe dziedzictwo pojezuickie aż do 
połowy X X w. W A rchiw um  parafia lnym  w  Drohiczynie zachow ały się zdjęcia 
głównego i dwóch bocznych barokow ych ołtarzy. Pozostałe katolickie św iątynie:
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kralnej ważny element oddziaływania duszpasterskiego. Treść zacho­
wanych do dziś obrazów pozwala odczytać kierunki pobożności kulty­
wowane przez jezuitów: biblijność,121 m aryjność,522 kult świętych z 
Towarzystwa Jezusowego,123 i świętych Polaków .124

Działalność duszpasterska jezuitów drohickich była, jak widać wszech­
stronna, niekiedy prekursorska, podbudowana teologicznie, opatra na 
daleko idącej specjalizacji a podejmowana z wielką gorliwością i poś­
więceniem, choć nie wolna od piętna epoki w której przyszło im dzia­
łać.

9. Sprawy konfliktowe
Historia działalności Towarzystwa Jezusowego w Drohiczynie byłaby 

niepełna, gdyby nie uwzględniło się w jej ramach również i nieporo­
zumień zwłaszcza procesów sądowych tak charakterystycznych dla 
XVII i XVIII w .125 Nie wszyscy mieszkańcy Drohiczyna i okolicy da­
rzyli jezuitów życzliwością i poparciem materialnym. Zdarzały się wy­
padki niedopełnienia woli testatorów przez spadkobierców, naruszenia 
zaciągniętych zobowiązań, bezprawnego zaboru mienia zakonnego, nie­
słusznego pomówienia i oszczerstwa. Echem tych zdarzeń były procesy 
sądowe.

Pierwszy, wspomniany przez Załęskiego, wynikał z chęci niedopusz­
czenia do osiedlenia się jezuitów w Drohiczynie i podejmowanych w 
związku z tym zabiegów i to tak przez dyzunitów 126 jak i przez dro­
hickich Franciszkanów.127 Zakonnicy św. Ignacego wyszli z tych trud­
ności obronną ręką.

Następny proces związany był również z dyzunitami. Ojciec Jan Za- 
wlicki sprowadził komisję sejmową, która zbadała sprawę cerkwi św. 
Mikołaja zabranej unitom przez wojska Rakoczego i oddanej prawos­
ławnym. Komisja orzekła, że świątynia ma zostać zwrócona unitom. 
Przejął ją, zgodnie z orzeczeniem komisji, unicki biskup Benedykt Gliń­
ski z Włodzimierza. Dyzunici oskarżyli wtedy na sejmie superiora re ­
zydencji drohickiej ojca Stanisława Tarnawieckiego o nieprawne naby­
cie placów w Drohiczynie. W odpowiedzi na ten zarzut, superior oskar­
żył prawosławnych o oszczerstwo. Proces odbył się przed trybunałem. 
Jezuici udokumentowali swoje prawa przywilejami królewskimi, na 
skutek czego skarżący dyzunici zostali skazani na grzywny i więzienie. 
Ratując się przed tym  wyrokiem, zaproponowali jezuitom drohickim u- 
godę, składając pewną sumę na rezydencję drohicką, w zamian za co 
zakonnicy wycofali oskarżenie.128
kościół pofranciszkański, benedyktyński i pobazyliański, został po likw idacji k la ­
sztorów  przez rząd carski, zdew astow ane i zam knięte. W czasie osta tn ie j w ojny 
okupanci nie oszczędzili kościoła parafia lnego  w  Drohiczynie: „popalili wszystko 
co było z drzewa, a w ięc w szystkie ołtarze, ław ki, chór, balu stradę , w ybrali i 
wywieźli posadzkę...” — III/I/18 s.

m  F igura Ukrzyżowanego z XVII w., O braz Trójcy Przenajśw iętszej (choć 
ten  być może jest starszy  przed jezuicki), Zw iastow ania N.M..P., św. Józefa i 
św. Judy  Tadeusza.

122 Obrazy: N iepokalanego Poczęcia N.M.P.; Zw iastow ania oraz m otywy m a­
ry jne w  obrazie św. S tan isław a Kostki.

123 o b raz  św. F ranciszka Borgiasza i św. S tan isław a Kostki.
124 o b raz  św. K azim ierza i św. S tan isław a Kostki.
125 A. J a b ł o n o w s k i ,  Podlasie, t. 6, cz. 2, W arszawa 1909, s. 224; S. Z a -  

ł ę s k i, dz. cyt., s. 1495.
120 S. Z a ł ę s k i, dz. cyt., s. 1487.
127 Tamże, s. 1488.
128 Tamże, s. 1490.
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Nie zawsze jednak jezuici drohiccy wygrywali, nawet wtedy, gdy 
słuszność stała po ich stronie. Tak było w procesie o Narojki, Niemi- 
rów i o część ziemi zakonnej w Rudzie.

Ilustrację bezsiły prawa wobec wielmożów stanowić może proces wy­
toczony rezydencji drohickiej przez kanclerza J. Michała Czartoryskie­
go o Niemirów, posiadany przez zakonników na zasadzie zastawu. Ksią­
żę domagał się zwrotu Niemirowa za sumę znacznie niższą niż tą, za 
którą m ajątek został zastawiony. Kanclerz odebrał majątek, zapłacił tyl­
ko część sumy zastawnej, a co więcej tak uprzykrzył życie superiorowi 
Szczepanowi Kuczyńskiemu i całej drohickiej rezydencji, że prowincjał 
odwołał superiora. Teraz szlachta podlaska poczuła się urażona (ojciec 
Kuczyński był z nią spokrewniony i był jej ulubieńcem) i zaczęła nękać 
rezydencję procesami, a nawet zajazdami na majątki zakonne. Czyniła 
to tak długo aż prowincjał przywrócił do Drohiczyna superiora Szcze­
pana Kuczyńskiego. Rodziło to z kolei niebezpieczeństwo zemsty ze stro­
ny Czartoryskiego. Nie wiadomo, czy pomogłaby tu nawet protekcja i 
opieka hetmana J.K. Branickiego z Białegostoku, gdyby nie wypadek 
losowy, śmierć jedynego syna księcia Michała Czartoryskiego, co od­
wróciło jego uwagę i nienawiść od jezuitów drohickich.129

Proces o Narojki, stanowiące zastaw za sumy pożyczone od jezuitów 
przez Tomasza Skiwskiego, to przykład, jak spadkobiercy rozumieli 
inaczej niż ich dziad zobowiązania wobec zakonników. I tym  razem try ­
bunał stanął po strome wielmożów, nakazując im wprawdzie by zapła­
cili 21000 złotych polskich jezuitom, ale pozbawiał tych ostatnich ma­
jątku ziemskiego, który niezbędny był do podniesienia rezydencji do 
rangi kolegium .130

Pryw ata widoczna jest i w innym, przegranym przez zakonników, 
procesie o plony i część ziemi we wsi Ruda. Podstoli drohicki Kazimierz 
Kuczyński „zajechał” Rudę i zabrał cały zebrany już z ziemi plon. Poz­
wany przez zakonników wygrał sprawę, co więcej, rezydencja musiała 
mu oddać 12 mórg ziemi ,a nadto zapłacić jeszcze karę.

Proces o klejnoty zapisane przez Annę Mleczkową na rezydencję* 
a zagarnięte przez rodzinę zmarłej, sądy w sprawie nieuiszczonych dzie­
sięcin — to kolejne sprawy, które ciągnęły się latami.

Były też spory i procesy na forum kościelnym, jak np. proces wy­
toczony przez gwardiana franciszkanów drohickich Wincentego Morzego, 
występującego aż do Stolicy Apostolskiej przeciw utworzeniu rezydencji 
drohickiej OO. Jezuitów 181 i spór z benedyktynkami drohickimi o gra­
nice i o spalenie chaty włościańskiej, stanowiącej własność rezydencji. 
Sprawa ta oparła się o biskupa chełmskiego Bogusława Leszczyńskiego. 
Jezuici, powołując się na egzempcję, odnieśli się do Stolicy Apostol­
skiej. 132 Była też sprawa z proboszczem parafii Sady o kaplicę i przy­
należność parafialną wsi Miłkowice.133

U schyłku XVII w. odbył się też proces przed sądem kościelnym w 
kwestii sporu jezuitów drohickich z jakimś duchownym, w wyniku 
któiego biskup łucki Stanisław Dąbski ekskomunikował tego duchów-

129 Tamże, s. 1495.
ł3°- Tamże, s. 1490.
181 Tamże, s. 1488.
132 Tamże, s. 1491.
193 A rch.Par.D rohiczyn — VIII/R/2 — 1744; Arch. D ziekana Bielskiego X II/V  — 

1854.
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nego і co więcej skazał go na więzienie. Przedmiot sporu w tym pro­
cesie nie jest jednak bliżej znany .134

Procesy sądowe obrazują niewątpliwie ducha epoki i pieniactwo 
ówczesnych Polaków, są jednak również świadectwem trudności z ja­
kimi musieli borykać się drohiccy jezuici w swojej edukacyjnej i dusz­
pasterskiej działalności.

ZAKOŃCZENIE

Breve papieskie Klemensa XIV Dominus ac Redemptor z 9 V 1773 r., 
znoszące Towarzystwo Jezusowe, dotarło do Polski w okresie najwięk­
szego rozkwitu zakonu.135 Na mocy dokumentu kasacyjnego Kolegium 
Drohickie OO. Jezuitów, należące od 1759 r. do prowincji mazowieckiej 
przestało istn ieć.130

Można domniemywać, że rozwiązanie Kolegium drohickiego miało 
podobny przebieg do opisanej przez Ignacego Chodźkę kasaty rezydencji 
jezuickiej w Borunach na Litwie:

„Wszedł ks. Obłoczymski... Nie ma już Jezuitów  — Jak  to? zawołałem , Reve­
rendissim e? Nie rozum iem  co mówisz. To się m a znaczyć, że K lem ens XIV ska­
sował nasz zakon, bullę jego dziekan w czoraj w ieczorem  przyw iózł do naszego· 
klasztoru, dziś nam  ją  ex officio ogłosi, k-ościółek nasz i k lasztor przyjm ie w  
swoje zaw iadyw anie a nam  rozejść się dozwoli. Przychodzę w ięc do waszeci panie 
M acieju ,prosić małego k ą tk a  dla m ojej s ta re j głowy i kaw ałka chleba. B ędę 
ci pom agał w  tw ojej gospodarce, będę tw oich dzieci i tw oich chłopków uczył 
Boga chwalić i będę jego łaski w  codziennych m odlitw ach dla w as prosił. Ojcze 
rzekłem , płacząc i całując, jak  zw yczajnie to czyniłem, jego ręce, ojcze! każdym  
kęsem, każdą odrobiną chleba mojego podzielę się ochotnie z tobą m ieszkaj z 
nam i żyj z nam i Bóg błogosławić będzie ubogiej chatce m ojej, gdyż świ,ęty 
sługa Jego w  niej przem ieszkiw ać będzie! P łakaliśm y obadw aj, uściskał m nie Ks. 
Obłoczymski! — ta k  Bóg chciał, rzekł: tego w idać w ym aga dobro naszej relig ii 
św iętej: oby wszyscy bracia  moi z rów nąż co ja, ten  cios znieśli cierpliwością!,... 
U ścisnęliśm y się raz  jeszcze i poszedłem  z moim  gościem do klasztoru.

Do ostatn iej tam  chwili, jednosta jny  chowano porządek, jednosta jn ie  dotrzy-

134 S. Z a ł ę s к  i, dz. cyt., s. 1490.
135 „Pod względem  adm inistracyjnó-organizacyjnym  stanow ili jezuici polscy 

od r. 1756 osobną osystencję polską z w łasnym  przedstaw icielem  (asystentem  w  
cen tralnym  zarządzie zakonu w Rzymie (od 1765 K. Korycki). W skład asystencji 
polskiej wchodziły prow incje litew ska, m ałopolska, mazowiecka, i w ielkopolska, 
niezależne od siebie, z w łasnym i prow incjałam i na czele. P rzed pierw szym  roz­
biorem  liczyły one 56 kolegiów, 20 rezydencji i 65 stacji m isyjnych, obsadzonych 
przez 1176 księży, 584 kleryków  i 581 braci zakonnych, czyli w  sum ie 2341 osób... 
Jednym  z głównych zająć jezuitów  polskich było wówczas kształcenie i w ycho­
w anie młodzieży. U trzym yw ali oni 136 zakładów  naukow ych i wychowawczych, 
w  tym  i akadem ię 16 kolegiów  pełnych, 19 kolegiów  z niepełną filozofią, 1 niższą 
szkołę pełną, 31 niższych niepełnych, 25 zakładów  dla k le ru  świeckiego, 18 kon­
wiktów  szlacheckich i 45 burs m uzyków. Nie biorąc w  rachubę przełożonych oraz 
personelu adm inistracyjnego i pomocniczego, zatrudnionych było w  r. 1773 przy 
pracy  naukow o-w ychow aw czej 552 księży i m agistrów ”. J . P o p 1 a te  k, dz. cyt., 
s. 31.

136 „Prow incja M azowiecka m iała Kollegia: w  W arszawie z filozofią i teolo­
gią, w Drohiczynie z filozofią...” M. N o w  o d w  o r  sk i, Encyklopedia Kościelna, 
t. 9, W arszawa 1876, s. 70.
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m yw ano reguły. W zwyczajnych godzinach codziennie odbywało się nabożeństwo, 
na tw arzach  kapłanów  najm niejszego nie dostrzegłbyś znaku szczególnego w zru ­
szenia, w ew nętrznego niepokoju, w  podw ójnej tylko widocznie gorliwości w  mod- 
litw ch św iadom i rzeczy, w idzieliśm y wszyscy w yraźnie dowód głębokiego sm utku 
uciekającego się do Boga i szukającego ulgi w zupełnej uległości jego św iętym  
wyrokom.

F ata lna  ta  now ina rozbiegła się już po sąsiednich wioskach, i w  sam em  tu  
.miasteczku: tłum  w ięc ciekawego ludu, choć w  dniu  pow szednim  napełn ił koś­
ciół. Po ukończeniu nabożeństw a stanął ksiądz dziekan pontific ialiter ub rany  od­
czytał bullę papieskę, kasu jącą zakon Societatis Jesu, to jest Jezuitów . W net po 
ukończeniu ksiądz Obłoczymski jako na js ta rszy  w iekiem  i rek to r  tutejszego zgro­
m adzenia, ex ab rup to  począł mówić oracyę pożiegnałną. O bow iązywał on braci 
swoich do zniesienia bez szem rania w oli Bożej, objaw iającej się w yrokiem  głowy 
chrześcijańskiego kościoła, zak linał aby przesta jąc  być zakonnikam i, pam iętali 
że są kap łanam i i nie p rzesta ją  nosić na sobie p ię tna  sług św iętej C hrystusow ej 
religii, a  zatem , że obowiązani są zawsze do daw ana przykładów  cnót chrześci­
jańskich, a te raz  szczególniej cierpliw ości i pokory; żegnał potem  ns, jako  pasterz 
trzodę, k tó rą  opuszcza. P łak a ł lud  zgrom adzony, p łakali kap łan i i m y wszyscy, 
k siądz dziekan naw et od łez w strzym ać się nie mógł. Na koniec ksiądz Obłoczym- 
ski pad ł na ko lana przed ołtarzem  i wszyscy za n im  bracia jego; przez chwilę 
ta k  cicho w głębokim  zebran iu  ducha pom odliwszy się pow stał, zaintonow ał Te 
D eum  L audam us w ziął krzyż w  ręce, w yszedł z kościoł na czele kapłanów , zam ­
k n ą ł drzw i kościelne i klucze w  ręce dziekana złożył.” 137

Przeżycia jezuitów drohickich musiały być podobne. Zakonnicy roz­
proszyli się, szukając pracy i chleba w szeregach duszpasterzy diecez­
jalnych. Opustoszały gmachy szkolne. Już jednak w następnym roku, 
na skutek zabiegów podlaskiej szlachty, przybyli tu  księża pijarzy z ra­
mienia Komisji Edukacji N arodow ej.138 W Drohiczynie pozostał ostatni 
rektor kolegium jezuickiego, „pogrobowiec” zniesionego zakonu, Ks. Jan 
Stankiewicz, gdyż pełnił nadal funkcję proboszcza parafii Trójcy Prze­
najświętszej. Trwał na tym stanowisku aż do śmierci.

„A.D. 1791 die 2 Octobris III. Ad. Rev. Domunus Joannes Stan­
kiewicz, Parochus Ecclesiae Sanctissimae Trinitatis Drohiciensis. Ex- 
-jeuita, quondam Rector Drohiciensis, post octoginta vitae suae annos 
et novem menses pie et exem plariter transactos, facta in loco aegritu- 
dinis aliqua testam entali dispositione in scripto, tolerantisque cum sum­
ma patientia variis doloribus in sua infirmitate, quae sensim in dies usque 
ad obitum augebantur, sacramentis omnibus ante mortem munitus, ple- 
nus dierum et indefessus in Vinea Domini operarius desiit vivere circa 
horam  decimam vespertinam. Post decantatas a Religiosis Ordinibus et 
Clero Saeculari Vigilias, peremissas bina propter aedificationem populi 
PP.RR.DD. Canonicis exhortatione funebri, sepultus in Ecclesia Parochia- 
li Drohiciensi et quidem in Sepulchro Patrum  Suorum requiescat cum 
Jesuitis.” 189 Kto wie,czy nie boleśniejsze od nasilającej się choroby były 
•dla niego przeżycia związane z rozbiorami i upadkiem Polski oraz kasa­
ta umiłowanego zakonu. Dzieje najnowsze nie oszczędziły kości ostat­
niego drohickiego jezuity. Żołnierze wojsk okupacyjnych wtargnęli do

137 I. C h o d ź k o ,  O brazy litew skie , W ilno 1903, s. 10—11.
f88 Arch. Par. Droh. III/Q/1 •— 1839, s. 3 — „Roku 1774 na m iejsce X. Jezu­

itów  w prow adzeni do Drohiczyna P ijarow ie od Komisyi Edukacyjnej...”
189 Arch. P ar. D rohiczyn I/B/2 — 1777—1798, s. 67.
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podziemi drohickiej fary i w poszukwaniu precjozów, a być może i 
dla samego zniszczenia, porozbijali trum ny i sarkofagi podlaskich wiel­
możów oraz grobowiec zakonników św. Ignacego. Wśród sterty  kości 
rozsypanych w podziemnej krypcie drohickiego kościoła znalazły się 
też poniżone kości ostatniego jèzuity. Po wojnie zebrane ze czcią, po­
chowane zostały we wspólnym grobie.140

Drohiczyn zawdzięcza OO. Jezuitom gmachy poklasztorne (stano­
wią dzisiaj siedzibę kurii diecezjalnej), piękny barokowy kościół i bu­
dynek dawnego kolegium (dziś gmach Wyższego Seminarium Duchow­
nego).

Ocalałe ze zniszczeń wojennych obrazy pobudzają nadal pobożność 
wiernych. Praca wychowawcza zakonników z Towarzystwa Jezusowe­
go w szkole, na ambonie, w konfesjonale, w bractwach, owocuje wia­
rą praprawnuków tych, których jezuici bezpośrednio kształtowali.. Okres 
„jezuicki” Drohiczyna należy uznać za piękną, choć naznaczoną krzy­
żem kartę dziejów tego miasta.

ANEKS

A lfabetyczny w ykaz OO. Jezuitów  rezydujących 
W Drohiczynie w  la tach 1651—-1773 sporządzony 

na podstaw ie źródeł i opracowań

1. Barszczewicz A ntoni Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 135 1751
2. B artold Jak u b  Słow nik Polskich Teol. K at. t. 1,

s. 115, 116 1713—1714
3. B austt Jakub  Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 45 1732
4. Białobrzeski

Franciszek Arch. Par. Droh. I/D, s. 176 1773—1774
5. B ieliński A leksander Załęski, dz. cyt., s. 37—29 „superior” 1662—1665
6. Bogusz Tomasz Polski S łow nik Biograficzny, T. 2/3, s. 216

1936 1760
7. Bończa Bystrzycki Jow in F ryderyk  — J. Poplatek, d. cyt., s. 239—340

1758
8. Borkow ski K arol Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 86, 110 1741—1745
9. Borowski M ichał Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 44 1766

10. Borucki Kazim ierz Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 114 1746
11. B rudnicki Ignacy Arch, Par. Droh. I/B/3, szk 9 1755
12. Brzeziński A ntoni Arch. P ar. Droh. I/B/3, s. 10 1754
13. Brzozowski A ntoni Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 52, 55, 152 1733—1752
14. Bucholz Tomasz Arch. Par. Droh. I/B)2, s. 9 1726

' 15. Chądzyński Ignacy Arch. Par, Droh. I/B/3, s. 69, 101, 147 1744—1767
16. Ciecierski F ranciszek Arch. Par. Droh. I/B/2, 33 Załęski 1730
17. Ciszewski W ojciech Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 50 1758
18. Chludziński Ignacy Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 89 1742
19. Czajkowski W ojciech Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 16 1755

„Praeceptor R hetoricae”
20. Czarowski B artłom iej S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1661—1666
21. Czarzasty

W awrzyniec Arch. Par. Droh. I/B /l, s. 27 1765

140 R elacja Ks. E. Juniew icza, ówczesnego proboszcza. Par. Trójcy P rzena j­
świętszej w  Drohiczynie.
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22. C zernski K onstan ty  Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 15 1726
23. Dauksza A dam  Arch. P ar. Droh. I/B/3, s. 32 1757
24. D ąbrow ski H ilary  Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 4 1724
25. Demby Maciej Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 75 1739
26. Dzierżek Jan  Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 152 1753
27. G ąsiorow ski Józef
28. Giżycki P aw eł Arch. P ar. Droh. I/B /l, s. 52 1767
29. Godkowski

Franciszek Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 130 1750
30. Godlewski H ipolit S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1707—1710
31. Godlewski

Kazimier'' Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 21 1728
32. G órski Tomasz Arch. Par. Droh. I/B /l, s. 36 1766
33. G rabow ski M ikołaj S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1735—1736
34. G rądzki A dam  Arch. Par. Droh. I/B /l, s. 36 1766
35. G rzym ała

Franciszek S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1736—1737
36. Guzowski Adam  Arch. Par, Droh. I/B/2, s. 65 1736
37. Hornow ski

W awrzyniec Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 58 1735
38. H rezer A leksander S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1680—1683
39. H ryniew icz M ateusz Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 58 1735

„ex Capello D rohiciensis S .J.”
40. Jabłoński Jak u b  Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 89, 70 1762—1770
41. Jankow ski Daniel S. Załęski, dz. cyt., s. 1487—1488 1654—1658
42. Jankow ski

S tanisław  Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 61 1736
43. Juchnow icz Ja n  S. Załęski dz. cyt. s. 1496 „Superior” 1683—1686
44. K iełpsz Józef Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 6 1763—1764

I/B /l, s. 13
45. K ierśnicki A tanazy

Ludw ik, S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1728—1732
46. K intow ski

Franciszek Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 71 1738
47. K obyliński Maciej Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 79, 94 1739—1743
48. Koiszewski Arch. P ar. Droh. I/B/3, s. 71 1756

Franciszek „M inister Collegii’
49. K onarzew ski M arcin Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 51 1733
50. K orotyński Feliks g Załęski, dz. cyt. s. 1496 „Superior” 1767—1770
51. Korzybkowic

Sym forian Arch. Par. B rańsk, I/B /l 1668
52. Kosiński W alenty g Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior 1657—1659
53. Kossowski M ikołaj Arch. Par. Droh. I/B/3, s. U  1764
54. Kossowski

W ładysław g Załęski, dz. cyt., s. 1496 „Superior” 1737—1739
55. K onw acki Maciej g Załęski, dz. cyt., s. 1496 ,,Superior” 1695—1701
56. K rajew ski

A leksander Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 116 1747
57. K rusew ski

A leksander Arch P a r . Droh., I/B/2, s. 38 1743
58. K rusew ski A ntoni g Załęski, dz. cyt., s. 1496 .Superior” 1752—1753
59. K ruszew ski

Franciszek Arch P a r . Droh., I/B/2, s. 83 1740
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60. K ryger Ja n  Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 33 1730
61. K neszyński Szczepan Arch. P ar. Droh. I/B /l, s. 9, 11 1737—1773

S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1744—1764
62. K ukliński M ateusz Arch. Par. Droh., I/B/3, s. 57 1759
63. K ulesza A ndrzej Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 58 1735
64. Lasocki S tanisław  S. Załęski, dz. cyt., s 1496 „Superior” 1687—1699
65. Leszczyński K asper Arch. Par. Droh., I/B/3, s. 53 1759
66. Leśniew ski Dominik Arch* P ar. Droh. I/B/2, s. 1 1723
67. L im ont K rzysztof S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1710—1712

„Superior” 1720—1728
68. L ipiński A ndrzej Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 103,

138, 149
I/B!3, s. 6 1744—1754
I/B/2, sl 59- 

ІУВ/2, s. 149

69. Ładow ski C yprian S. Załęski ,dz .cyt., s. 1492 1714
70. M ałachowski

Tomasz Arch. Par. Droh., I!B/2, s. 138 1751
71. M aren M ichał Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 159 1758—1766

I/B/3, s. 36
72. M asini Józef S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1714—1717

,S uperior”
73. M asłowski

W awrzyniec S. Załęski, dz. cyt. s. 1496 1714
74. Molski Jędrzej S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1740—1707

„Superior”
75. M ucharski Józef Arch. P ar. Droh., I/B!l, s. 69 1769
76. Nasiłowski Jak u b  Arch. Par. Brańsk, I/B/2, s. 137 1712
77. Obrępolski

F ranciszek Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 19 1755
78. Orzeszko K arol S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1732—1735

„Superior”
79. Osmowski Sam uel S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1701—1704

„Superior”
80. Ossowski Jak u b  J. Poplatek, dz. cyt., s. 187 1772—1773
81. O strow ski D om inik Arch. Par. Droh., I/B/3, s. 6 1754
82. Oziębłowski Józef Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 62 1736
83. Paszkiewicz Józef Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 139 1750
84. Paszkowski Tomasz Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 15 1726
85. Pączkow ski W alenty Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 110 1745
86. Pęczkowski

Franciszek J. Poplatek, dz. cyt., s. 189 1764
87. P iesiorow ski M aciej S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1714
88. P iskow ski P aw eł Arch- P ar. Droh., I/B/2, s. 87 1741
89. Pohoski Jerzy  Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 103 1714
90. Przanow ski Adam  S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1712—1714

„Superior”
Arch. Par. B rańsk, I/B/2, s. 73 1704

91. Rakowiec
Stanisław  Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 27 1729

92. Reszka F lorian  S. Załęski, dz. cyt., s. 1494 1692—1695
„Superior”
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93. Ruszeński S tefan  Arch. Par. Droh., X/B/2, s. 86 1741
94. Ryakour W ojciech Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 34 1730
95. Rybiński M ichał Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 15 1726
96. Sarbiew ski G abriel Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 2 1724
97. Saw icki J a n  S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1654—1657

„Superior”
98. Sidorowicz Tomasz Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 38 1731
99. Sielaw ski A ndrzej Arch. P ar. B rańsk, I/B/2, s. 127 1710

100. Sielicki Szymon Arch. Par. Brańsk, I/B /l, s. 349
I/B/2, s. 4 1664—1702

101. Skarżyński Józef S. Załęski, dz. cyt., s. 1494 1717—1720
„Superior”

102. Skłodowski Ludw ik, Arch. Par. Droh., I/B/3, s. 38 1757
103. Skorodyński Adam  Arch. Par, Droh., I/B/2, s. 146 1751

„Concnator in  festis” —
104. Skrzypski M ichał Arch. P ar. Droh., I/B /l, s. 83 1771
105. Skudayski Józef Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 118 1747
106. S taniszew ski Ja n  Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 121 1747
107. Stankiew icz Ja n  Arch. Par. Droh., I/B /l, s. 80 1770

„Superior” S. Załęski cyt., s. 1496 1773
108. Stankiew icz

K azim ierz Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 30 1730—1731
109. Sułkow ski Józef Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 86 1741
110. Szm urło K arol Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 45 1732
111. Szm urło M arcin Arch. Par. Droh., I/B /l, s. 58 1769
112. Sznika A ndrzej Arch. P ar. Droh. I/B/3, s. 67 1760
113. Szym ański

S tan isław  J· Poplatel, dz. cyt., s. 188 1745
114. Szypowski

S tanisław  Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 91 1742
115. Szyrm a Józef Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 91 1742
116. Szyrm a K arol Arch. Par. Droh., I/B /l, s. 68 1766
117. Swięcki J a n  Arch. P ar. Droh., I/B/3, s. 56 1759
118. T arkow ski A ntoni Arch. P ar. Droh., І/В/, s. 68 1770
119. Tarkow ski

S tanisław  Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 6 1725
120. Tarnow ski S. Załęsk, dz. cyt., s. 1496 1677—1680

Stanisław  „Superio.”
Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 1701

121. Truchniew icz
Bazyli Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 51 1733

122. W agner K rzysztof Arch. Par. Droh., I/B/2, s. 4 1724
123. W iehert H ieronim  Arch. Par. Droh., I/B /l, s. 19 1765
124. W ierzeyski P iotr Arch. P ar. Droh., I/B/2, s. 37 1731
125. W ilczewski S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1670—1673

Stanisław  „Superior”
126. W inkler Dom inik Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 82 1739
127. W ojtkowski Ja n  Arch. Par. Droh. I/B/3, s. 103 1763
128. W oliński M arcin S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1659—1661
129. W orzbicki S tefan Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 75 1739
130. Woźnicki W ojciech Arch. P ar. Droh. I/B/2, s. 92 1742
131. W róblewski A ntoni Arch. Par. Droh. I/B /l, s. 58 1768
132. W ülfers Ja n  J. Poplatek, s. 104—105 1758—1760
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133. W yrozębski M ichał Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 28 1729'
134. Zalew ski Ignacy Arch. Par. Droh. I/Bi/1, s. 6 1763
135. Zaw istow ski Paw eł S. Załęski dz. cyt., s. 1496 1714
136. Zalicki Ignacy Arch. Par. Droh. III/I 1839, s. 6 1654—1673

J. Chrapowiecki, D iariusz, cz. 1 s. 83 nn.
„Superor”

137. Zernicki M ikołaj S. Załęski, dz. cyt., s. 1496 1689—1692
138. Żardecki

A leksander S. Załęski, dz. cyt. ,s. 1491 1695—1699
139. Żółtowski A ndrzej Arch. Par. Droh. I/B/2, s. 35 1731

RES G ESTA E O R D IN IS SO C IETA TIS JE S U  IN  D RO HICZYN

S u m m a r i u m

E laboratus huius argum entum  est conventus religiosi Societatis Jezu in  D ro­
hiczyn ännis 1654—1773 historia . In  capitibus trib u s tra d ita  sunt: I — PP. Jésu i- 
ta rum  in Drohiczyn adventus et ipsa domus religiosae in itia , II — Res (gestae- 
scholares S. Ignatii in  Drohiczyn religiosorum  et III — C ura pastoralis m em bro­
rum  Societatis Jesu  in paroecia in  Drohiczyn. In  additam entis alphabeticus ' ele­
nchus Jesu ita rum  invenitur, qui in tra  119 annos (1654—11773) in residen tia  Dro- 
hiciensi degebant.

P atres Societatis Jesu  in  D rohiczyn die 24 m. A ugusti 1654 a. P au lus A ndreas 
Petrykow ski paroeciae s.t. SS.T rin ita tis  in  Drohiczyn parochus et Luceorienisis 
archidiaconus inv itav it. Anno 1657 paroeciam  ipsam  eis trad id it.

A ctu hoc ab Episcopo Luceoriensi, a Rege e t a S ta tus C onventu approbato  
sollem nis installatio  PP. Jesu ita rum  in D rohiciensi paroeciali ecclesia die 10 m. 
Decem bris 1661 locum habuit. Iam  eodem 1661 anno domus residen tia lis hic erec­
ta  est, proinde nova ecclesia paroecialis (1695—1709 a.) aedificata , convictum  pro 
nobilium  pauperum  pueris (1699 a) et dem um  dom us-collegium  (1743—1747 a.).

Societatis Jesu  P âtres scholam  hic m ediam  pro nobilibus e Podlachia erexe­
runt. Ab armo 1713 praelectiones etiam  hic e philosophia e ran t, nonnuullis annis 
etiam  e theologia. E ra t hic etiam  th ea tru m  scholare.

E m agistris et discipulis sat m ulti v iri illu stres et pro cu ltu ra  bene m eriti 
erant. E.g.P.Iacobus B artold, professor posterior Theologiae M oralis in  Vilnensi 
Academia. P .Thomas Bogus, V arsaviae theologiae professor, operum  theologicorum  
et de a rte  th ea tra li auctor. P. C hristophorus L im ont-praed icator exim ius. P. Ioan- 
nes W ulfers-in  rebus litte ra tu ae  bene m eriitus. P .A thanasius K ier śn ick i-conciona to r 
regius. P. F ridericus Iovinius B ystrzycki-astronom us regius, C hristophorus K luk- 
-in  n a tu ra li scienita exim ius.

Pastorales actiones PP. Jesu ita rum  in paroecia D rohiciensi notae e ran t im pri­
mis quoad gradum  insignem  concionum  item  quoad confessarios bonos et quoad 
confitentium  num erum  (ca 17 m ilia poenitentium  in  anno). E tiam  de pauperibus et 
infirm is cura. Item  actio m issionalis in te r dissidentes et Iudaeos. U t speciale a li­
quod erectiones s.d. „stationum  m issionalium ” in  pagis in troduxerun t. N onnullis 
inventis valde ceteros alios antecesserunt, e.g. SS.Missae Sacrificium  in po rta- 
tilibus in  vicis ab ecclesia paroeciali longe dissitis celebrabant.

Breve cassationis C lem entis P apae XIV  finem  huic ac tiv ita ti PP. Je su ita ­
rum  in  Drohiczyn posuit. Unus solus, u ltim us Collegii D rohiciensis rec to r P. Ioan- 
nes S tankiew icz rem ansit, qui porro parochus eiusdem  paroeciae fuit.

H ae et scholares et pastorales PP. Je su ita ru m  actiones pu lchram  faciun t, cruce 
insigniam , chartam  in D rphiciensi historia.

185


